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W /ehjdzi codziennie o godzinie 5 po południu 
z wyjątkiem dni poświątecznych.

Numer pojedyńezy kosztuje w miejscu 10 hal., 
po iztą lt> hal. — Biuia Kedakeyi i Administraeyi 
ulica Czarnieckiego 1. 12. — Ekspedycja miejscowa 
w Agencyi dzienniEÓw St. sokołowskiego. Pasai 
Hausmauna I. 9. — Listy należy frankować.

Reklamaeye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Redakcyi nr. 88.

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n ie  32 K., p ó łr o c z n ie  16 K., kwa r t a ln ie  8 K., 
m ie s ię c z n ie  2 K. 70 h. — W miejscu: r o c z n ie  24 K., p ó łr o c z n ie  12 K., k w a r ta ln ie  6 K., m ie­
s ię c z n ie  2 K. — P re n u m e ra ta  z a g r a n ic z n a :  W N ie m c z e c h  3 K. 20 h. miesięcznie. We
wszystkich innnyeh państwach 3 K. 80 h. miesięcznie.

„Przewodnik naukowy I literacki", dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej", otrzymają cało- i 
półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca lub 
od 1 lipea do końca grudnia, ówierćroezni i miesięczni za dopłatą pierwsi I K. 50 hal., drudzy 60 hal. 
„Przewodnik" prenumerowany osobno kosztuje 8 K.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 hal., 
kilkorazowe po 12 hal. od miejsca i wiersza miarą pe­
titową, ogłoszenia zaś tabelaryczne I liczbowe po 
20 hal. od jednego wiersza miary petitowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie Ageneya dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hausmauna I. 9. I w biurze Lu­
dwika Plohna ul. "arola Ludwika I. 9 ; we Franeyi 
w Paryżu wyłącznie Ageneya pana Adama, 38 Rne 
de Varenne.

CZĘŚĆ URZĘDOWA

Jego (Jes. i Król. Apostolska Mośó ra­
czył Najwyższero postanowieniem z dnia 22 
lipca b. r. zezwolić najłaskawiej dyrekto­
rowi kolei państwowych w Krakowie, radcy 
Dworu Józefowi H o r o s z k ie w i c z o w i ,  przy­
jąć i nosić cesarsko-perski order Słońca i 
Lwa drugiej klasy.

CZĘŚĆ FIEURZĘDOWA

I/wów, 26 sierpnia.

W  dniu wczorajszym, trzecim udzielania 
przez Najj Pana posłuchań osobistościom, u 
których Monarcha informuje się w kwestyi za­
żegnania obecnych trudności na Węgrzech, 
byli na dłuższej audyencyi prezes gabinetu 
hr. Kbuen-Hedervary i minister handlu Lang. 
Na dzisiaj zaś powołani m został do zamku 
królewskiego minister rolnictwa Daranyi i 
na tem — jak słychać — ukończą się po­
słuchania polityków. 0  ich przebiegu niema 
absolutnie żadnych autentycznych danych 
atoli mniej więcej ogólnem jest zdanie, iż 
położenie ciągle jest zamglonera.

Godny uwagi list z Budapesztu o o- 
becnej sytuacyi zamieszcza Polit. Corr. Czy­
tamy tutaj:

„Skrajna lewica niewątpi już, że jej 
żądania co do zmiany jeżyka komendy w ar­
mii węgierskiej — pozostaną niespełnione. 
Jakkolwiek bowiem nie wiadomo dokładnie, 
jaki przebieg miały posłuchania polityków 
wezwanych przez Króla, to wszakże pewna, 
że żaden z nich nie domaga się, aby w puł­
kach węgierskich wspólnej armii wprowa­
dzono do komendy język węgierski. Ow po­

stulat tedy pozostaje i nadal wyłączną wła­
snością skiajnej opozycyi.

Wiadomo jednak również, że wezwani 
przez Króla politycy zaznaczyli konieczność 
pewnych ustępstw narodowościowych, nie 
dla tego , bynajmniej,' jakoby armia wyma­
gała reformy w tym kierunku, lecz popro- 
stu, aby uśmierzyć podnieconą opinię publi­
czną tym sposobem umożliwić powrót nor­
malnych stosunków w parlamencie. A  więc 
względy oportunistyczne a nie rzeczowe prze 
mówiły na korzyść żądań, których przyzna­
nie zresztą jeszcze nie jest pewne. Świadczy 
to, że partya liberalna bądź co bądź odczuwa 
w głębi konieczność pewnych ustępstw na­
rodowościowych, — ale mylnem było by 
mniemać, że idzie ona obecnie solidarnie z 
opozycją.

O w nieokreślony popęd reform ujawnił 
się zresztą już za rządów Szella, jeszcze zaś 
dobitniej wystąpił na jaw, gdy u steru sta­
nął hr. Khuen - Hedervary. Dalej idących 
zmian w armii mogą pragnąć co najwyżej 
niektórzy członkowie partyi liberalnej, par­
tya jednakże jako całość napewno nie zamy­
śla przekroczyć granicy reform, zakreślonej 
przez oba ostatnie gabinety.

Tak więc audyeneye polityków u Najj. 
Pana nie zmieniły stanu rzeczy, nie złago- 
dzi'ły kontrastu pomiędzy większością a opo- 
zycyą. Skrajna lewica wie, że jej żądania 
nie mogą się spełnić ; czy jednak wpłynie 
ta świadomość na zmianę jej stanowiska, wąt­
pić należy w obec powodzenia, za jakie u- 
ważać potrzeba wywołane przez nią przesi­
lenie.

Nic też dziwnego, że w takich stosun­
kach trudno na razie myśleć o utworzeniu 
nowego gabinetu. Żaden z powołanych przez 
Monarchę polityków nie mógłby dać rękoj­
mi, iż ustępstwa, jakie zaofiaruje pp. Bara­
baszowi i 1 issuthowi wystarczą. Możaaby co 
najwyżej próbować, czy nie uda się dojść 
do porozumienia z opozycyą; może jeden, 
czy drugi z desygnowanych przez Koronę 
ministrów - prezydentów, lepiej przypadłby 
do smaku Polonyiemu i Kossuthowi, niż Szeli,

czy Khuen-Hedervary. Ale na takie ubiega­
nie się o względy opozycyi nikt narazić 
siebie nie zechce.

W  obec kraju stwierdzono dotychczaso­
wymi zabiegami, że najwybitniejsi jego poli­
tycy pozostają w najzupełniejszej zgodzie z 
Koroną co do tego, że radykalne żądania o- 
pozycyi w kwestyi wojskowej nie mogą być 
uwzględnione. Teraz więc nie pozostaje nic 
innego, jak przeczekać, aż się pokaże, czy 
skrajna lewica wyciągnie należyte wnioski 
z owej harmorfii pomiędzy Koroną, a węgier­
skimi mężami stanu, lub też zechce prowa­
dzić dalej walkę w jawnej sprzeczności z Ko­
roną".

* **
Przed kilkoma dniami ogłosił kra­

kowski Cms pismo tajnego radcy hr. Anto­
niego Wodziekiego, w którem autor rozstrzą- 
sając żądania Węgrów, skierowane przeciw 
wspólnej, jednolitej armii i poddając te po­
stulaty surowej kryfyce, tak w końcu pisze:

„Przyszła chwila zbyt poważna i donio­
sła, by nie było obowiązkiem każdego oby­
watela naszego Państwa wypowiedzieć to, co 
czuje, wskazać palcem na grożące niebezpie­
czeństwo i powiedzieć Węgrom, że robota ich 
jest złą, szkodliwą i że tak dalej działać im 
nie wolno.

„M y mianowicie, Polacy, dbać musimy
0 jedność i jednolitość armii, bo ona daje 
nam gwarancję siły i potęgi Monarchii, w 
której znaleźliśmy przystań, równouprawnie­
nie i sprawiedliwość. Dlatego też obowiązkiem 
jest naszym oświadczyć się z góry otwarcie
1 stanowczo przeciw wszystkim usiłowaniom, 
któreby tę jednolitość armii mogły naruszyć, 
a osłabiając Monarchię, nasz byt i rozwój na­
rodowy temsamem zakwestyono wać.

„Może głosy przestrogi, odzywające się 
z takim naciskiem i tak poważn e z tej strony 
Monarchii, powstrzymają w Węgrzech nie­
rozsądne żywioły w ich szkodliwych, a nie­
uzasadnionych aspiracyach, a spokojnym, po­
ważnym, a choć rozumnie, nie mniej gorąco 
miłującym swój kraj patryotom węgierskim 
dodadzą siły, otuchy i odwagi, by mogli bra­

ciom. swym powiedzieć, że droga, na którą 
weszli, jest błędną, szkodliwą, tak dla ich 
własnej ojczyzny, jak dla całej austro-wę- 
gierskiej monarchii. Przykry i bolesny, ale 
konieczny spełnia obowiązek ten, kto się nie 
waha choćby najlepszemu przyjacielowi wy­
powiedzieć słowa prawdy, by wstrzymać nie­
baczne jego kroki".

Fremdenblait ogłasza następujące pismo 
byłego ministra, prezydenta trybunału admi­
nistracyjnego, hr. Fryderyka Schónborna:

W  niedzielnym numerze Frartidenblattu 
wyczytałem wyjęte z krakowskiego Czasu o- 
świadczenie JE. hr. Antoniego Wodzi ckie- 
go. — Hr. Wodzicki przemawia przedewszy- 
stkiem ze stanowiska polskiego i do polskich 
czytelników i wysnuwa, o ile mi się zdaje, 
z tego stanowiska zupełnie słuszne wnioski. 
Jednakże jego deklaracya nie zawiera nicze­
go, coby ze stanowiska każdego kochającego 
szczerze naszą Monarchię, bez względu na 
narodowość, nie mogło być powiedziane. 
A  skoro hr. Wodzicki pod koniec, mówiąc 
zupełnie ogólnie, wzywa do podobnych enun- 
cyacyj z tej części Monarchii, przyłączam się 
bardzo chętnie do jego deklaracyi. I ja  w 
parlamentarnych korporacyach, do których 
należę, albo należałem, wielokrotna wypo­
wiedziałem zdanie o naszych wspólnych in- 
stytucyach, w szczególności o naszej armii i 
zastrzegam sobie, by przy najbliższej nada­
rzającej się sposobności, było mi wolno zno­
wu powrócić do tego przedmiotu. Dzisiaj, 
kiedy ani Rada państwa, ani Delegacye nie 
są zebrane, a jednak kwestye wojskowe wy­
suwają się na czoło publicystycznej dysku- 
syi, chcę tylko powtórzyć, że według mego 
wewnętrznego przekonania, każdy podział ar­
mii, ba nawet każde uwzględnienie stanowi­
ska wyłącznie narodowego w arrri, uważam 
za bardzo niebezpieczne dla interesu wspól­
nego, zarówno Węgier jak Austryi. Nie idzie 
bowiem o to, aby utrzymać tylko jakąś 
mglistą i elastycznie rozgraniczoną wspól­
ność, ale o wspólność rzeczywistą i żywą ar­
mii, która polegać może tylko zupełnie na 
wewnątrz widocznej jej jednolitości".

21)

A D  A S T R A .
D W U G Ł O S

PRZEZ

ELIZĘ ORZESZKOWA i JULIUSZA R U S K IE G O .

W  P U S Z C Z Y .

YIII.
(Ciąg dalszy).

W  okresach pracy, gdy ogarnięty two­
rzeniem tonę cały w konstrukcyi metafi­
zycznych wywodów, wzbijam się łatwo w py­
chę zawczesną i łudzę się przeświadczeniom, 
żem się na szczytach myśli wyzbył dawnej 
wady, i że zaczynam już rosnąć w praw­
dziwą wielkość. A  później, niestety, najbliż­
sze otium idące po pracy, najbliższe, przy­
padkowo doznane wrażenie, przekonywa mię 
ponownie o nieuleczalnej ułomności. Nie­
chętnie o tem myślę i kryję się z tem przed 
światem, ale dziś, wyjątkowo, próbuję nie 
taić się z tą kresą, psującą mi jednolitość 
ducha i skarżę si, Brzed tobą. I oto przy­
kład jaskrawy! Czyż to, że się skarżę i że 
dobrowolnie ukracam przed tobą swój wzrost 
duchowy, nie dowodzi najsilniej tego dzie­
dzicznego błędu?

Nie umiem nawet powiedzieć, jak mię 
to niedokształcenie psychiczne gniewa, jak 
mi przezkadza, ile mi odkrada myśli, ile 
murngje energii! Chwilami tracę zaufanie w

hart własnej woli i mniemam, że ideału, ku 
któremu zmierzam, nie dosięgnę nigdy. Jakże 
inną powinna być młodość Sfinksów, mają­
cych chłodem rozumu zgłębić to, co im się 
u stóp mąci odmętami bytu! Młodość dla 
pionków ludzkości, to huczne, farysowe loty 
w piekło Chamsinów lub kryształ eterów, 
z manekinami kochanek w ramionach, z 
gwiazdą melancholii na rozwianych włosach; 
lecz dla Sfinksów,- to pora największej sprę­
żystości władz poznawania i najobfitszej w 
plon pracy. W  pamięci też ich młodość po­
winna pozostać li tylko nazwą tego okresu, 
w którym myśl najgłębiej rozświeca chaos 
ciemności.

Nie taką jest moja młodość! Na tle jej 
czernieją 'plamy szkodliwych rozprzężeń.j

Wada serca czyni w abstrakcyjnych ro­
botach niczera nie zapełnione wyręby. W pro­
wadza ona w zeszeregowane myśli niekar- 
ność i chciała-by je  węzłem rozkoszy, tęsknoty, 
czy żalu przywiązać do znikomej ziemi. Jakże 
boleśnie śmiesznym byłby Sfinks, gdyby przy 
sprawdzaniu podwalin i początków swej wie­
dzy, natrafiwszy na okres nazywany młodo­
ścią, westchnął za nim z tęsknotą, jak Silvio 
Pellico w swej cierpkiej elegii:

Lamento sui fuggiti anni primieri....

Jestem lichym uczonym. Mam duszę 
pełną fajerwerków. Wybuchają z nie, one 
częstokroć tak ognistą strugą, że świeże zdo­
byte horyzonty gasną w grubych chniach, 
a na arenę życia rzucają takie blaski ma­
miące, że serce cheiało-by opaść na jej kwia­
ty, i przylgnąć do nich, i kochać....

Trzeba ją nieraz odrywać przemocą, krę­
pować i wiązać ; a wysiłki takie męczą j 
drażnią niezmiernie. Złamawszy wreszcie bunt 
serca, pogrążam się znowu w pracy, aż do 
zupełnego wyczerpania, zaś wysiłki te, bunty

i wysiłki umysłu do ostatecznych granic 
składają się na jedną ogólną barwę, cechu­
jącą mię w stosunkach ze światem, bardzo 
zbliżoną do apatyi....

W tej chwili spostrzegam, że w czasie, 
gdy mówiłem do ciebie, kuzynko, pogoda po­
lepszyła się znacznie.

Deszcz prawie ustał, mgły na łąkach 
gdzieś się rozpierzchły, lub przejrzystemi pa­
semkami tu i owdzie, jak pajęczyna, snują się 
po murawie, w ołowianym całunie nieba po­
robiły się liczne wyrwy, przez które błękit 
oczyszczony przeziera, a naprzeciw mego sta­
nowiska, w tem właśnie miejscu, gdzie wznosi 
się piramida śnieżno białej Jungfrau, o dwie 
boczne Kondygnacye gór oparła się tryum­
falnym łukiem tęcza, „na wypłakanej rozwie­
szona chmurze".

Dostrzegam nawet śród kotłujących na 
horyzoncie coraz jaśniejszych oparów miejsca 
bielsze jeszcze i jeszcze świetniej jasne: są to 
fragmenty odkrytych lodowców. Jawią się one 
tak wysoko, że zdawać-by się mogło rzeczą 
nieprawdopodobną, aby óo tych wysokości 
wznosiły się istotnie ciężkie granity ziemskie 
i oko bierze nieraz ściany zamczysk spiętrzo­
nych z lodu za fantastyczny sztafaż atmo­
sfery.

Spostrzegam jednocześnie, że w alei 
czyni się coraz gwarniej i weselej, bo przez 
otwory w wypłakanych chmurach wpadają 
ukośne snopy słonecznych promieni, a słońce, 
tak samo, jak serce, potrzebne jest ludziom 
do zadowolenia i do rzeźwości.

„ Ten ruch powszechny, blaski letnie' po­
gody, kłócące się z niedobitkami liliowych 
obłoków, piainy słoneczne, połamane w deszcz 
złoty na osypanej rosą zieleń', świeżość bi­
jąca z trawników i z puszystych lasów, co

dymią kłębami pary na stokach, ta miesza­
nina prądów, świateł, linii i żywiołów wy­
pełnia nową i czarownie piękną treścią rozwi­
nięty przedemną k~a obraz. Zachwyca on 
każdego i każdy zachwyca się nim inaczej. 
Większość widzów zwraca się oczywiście ku 
wypływającym w mglistej topieli lodowcom, 
gdyż one stanowią największą lokalną sen- 
sacyę i w czerwonych książkach napisane 
jest, że one są najpiękniejsze.

Co do mnie, widziałem już tyle śnie­
gów i lodów, skalnych i podniebnych, w sre­
brze księżyca i w rumieńcach zachodu, w sza­
firach południa i zorzach północy, że oczy 
moje zatrzymują się dziś chętniej na skro­
mniejszym widoku pól w części już zżętych 
i łąk świeżo skoszonych, na nizkim terenie, 
rozciągającym się u podnóża góry, od pła­
skich brzegów Bryenckiego jeziora, aż ku 
Wilderswyl, wioski przypartej do skały i wy­
lotu iauterbruńskiej doliny. Tam w bezpo- 
średniem sąsiedztwie z przepychem między­
narodowych hoteli, odbywają się sprawy ma­
luczkich pracowników ziemi. ISa łąkach od­
ciętych od nas wązką linią kolejowego toru, 
pstrzą się postacie szwajcarskich wieśniaków 
. pachnie mokre siano, rozwieszone na gałę- 
zistych żerdziach....

Apatya moja była-by skończenie po­
prawną, gdyby była apatyą zupełną, to zna­
czy, gdyby była wyrazem obojętno ci przed­
miotowej dla zjawisk świata. Ale tak wcale 
nie jest. Ma ona silną przymieszkę jakiegoś 
niesmaku i zniechęcenia, prowadzącą do uczu­
cia tęsknoty za jakimś stanem bytu odmien­
nym , przedewszystkiem odmiennym i pro­
stym.

(Ciąg dalszy nastąpi).



ffsloy wije b i u r  mmm
Pięćdziesiąty z rzędu w’ ec katolików 

niemieckich rozpoczął się w Kilonii w nie­
dzielę po południu olbrzymim pochodem, w 
którym wzięło udział około 800 stowarzy­
szeń z 25.000 członków. Uczestnicy podzie­
lili się następnie na 7 sekcyj. W  tej, której 
przewodniczy poseł Trimborn, poświęcił po­
seł Sittart serdeczne wspomnienie ś. p, Leo­
nowi XIII, zapewniając, że stronnictwo cen­
trum, w myśl zmarłego Papieża, starać się 
będzie o dalsze ulepszenie ustawodawstwa so- 
cyalnego dla dobra robotników, pragnąc w 
ten sposób przeszkodzić agitacyi soeyalistów. 
Kardynał Fischer, arcybiskup koloński, któ­
ry w czasie tego przemówienia ukazał się w 
sali, odpowiadając na powitanie przewodni­
czącego, wzywał robotników, aby trwali ca­
łą duszą w wierze katolickiej, gdyż Papież i 
biskupi starają się o zabezpieczenie im le­
pszego ekonomicznego bytu. W tym samym 
duchu przemawiali inni mówcy.

Po Mszy solennej odbyło się pierwsze 
zebranie generalne.

W  mowie powitalnej podniósł radca są­
dowy Oustodis konieczność większej, niż do- 
tądŁ walki o dobro klas roboczych i zazna­
czył, że dobry katolik winien być także do­
brym patryotą.

Poczem przystąpiono do wyborów.
Honorowym przewodniczącym wybrany 

został ks. Loewenstein-Werthein, prezydentem 
v. Orterer, który dziękując za wybór oświad­
czył, iż poczytuje to za honor dla swego sta­
nu i Bawaryi, ja to  swej ojczyzny.

Radca sądowy dr. Porsch poddał myśl 
urządzenia wielkiej pielgrzymki do Rzymu. 
Następnie jednogłośnie uchwalono rezolucyę 
wyrażającą pozdrowienie, pokorne oddanie 
się i miłość Piusowi X. a zarazem pretestu- 
jącą przeciw położeniu, w jakiem znajduje 
się stolica apostolska od r. 1870 jakoteż żą- 
dającą przyznania Papieżowi rzeczywistej i 
zupełnej swobody i niezawisłości.

Wreszcie wystosowano hołdowniczy te­
legram do cesarza Wilhelma.

Wsc&oii-azfatKiiaiioliWaloss;!
Korespondent petersburski Polit. Corr. 

charakteryzuje w ten sposób wschodnio-azya- 
tycką politykę Rossyi: „Rząd rossyjski nigdy 
nie miał na celu przyłączenia Mandżuryi lub 
zajęcia tej prowincyi na czas nieograniczony. 
Postępowanie rządu rossyjskiego zależne jest 
od konieczności utrzymania w stanie niena­
ruszonym wielkiego dzieła kulturalnego Ros­
syi, t. j. kolei z Portu-Artura do Dalniego 
i zabezpieczenia tej drogi od wszelkich na­
padów. Kolej ta służy interesom ogólnym i 
wszystkim mocarstwom otwiera drogę do 
Chin północnych. Rząd rossyjski był zmu­
szony rozważnie obmyślić wszystkie warunki 
ewakuaeyi Mandżuryi, dające się pogodzić 
z zabezpieczeniem interesów tamtejszych ko 
lei, — W  Mandżuryi jest kilka punktów, 
w których Rossya powinna utrwalić swe pa­
nowanie, nie stawiając tamy stosunkom han­
dlowym innych mocarstw. Oo się zaś tyczy 
otwarcia nowych portów dla handlu we­
wnętrznego Chin, to sprawa ta wkrótce we­
źmie obrót pomyślny dla wszystkich państw. 
W  sprawie tej gabinet petersburski poczynił 
Stanom Zjednoczonym odpowiednie przedsta­
wienia, które w zupełności wyjaśniły rządowi 
amerykańskiemu charakter polityki rosayj- 
skiej w Chinach i uspokoiły opinię publi­
czną. — Co się tyczy Japonii to i ona bę­
dzie uczestniczyła w korzyściach, jakie kolej 
mandżurska zapewni handlowi międzynaro­
dowemu. Rossya zawsze uznawała interesy 
ekonomiczne i handlowe Japonii w Korei i 
w żadnym razie nie będzie stawiała tamy 
ich rozwojowi1'.

Sekty prawosławia.
Jednodniowy spis ludności Rossyi w 

rokn 1897 jest podstawą szeregu wydawnictw 
specyalnych, które z wielu stron mogą o- 
świetlić stosunki rossyjskie. W ostatnich cza­
sach, jak donosi warszawska Gazeta Polska, 
wydał centralny komitet statystyczny „P o­
dział wyznawców dawnego obrządku i sekcia- 
rzy według wyznań i sekt".

W edług danych, tam zawartych, ogól­
na ilość całej tej, rdzennie rossyjskiej, ale 
nie prawosławnej ludności, stanowi !a w 1897 
roku 2,178.788 osób obojej płci, należących 
do 85 różnych wyznań i sekt. Cała ta lu­
dność dzieli się, według pochodzenia histo­
rycznego tych różnych wyznań, na dwie 
główne, a odrębne gałęzie: pierwszą stano- 
w tak zwane urzędownie: „odszczepieństwo 
starego obrządku11, a drugą: właściwe „sek­
ciarstwo11.

Pierwsze: odszczepieństwo starego ob­
rządku, powstało w drugiej połowie XVII. 
wieku w skutek reform patryarchy Nikona, 
które wywołały opozycyę nietylko wśród lu­
dności, lecz i w łonie duchowieństwa. Na­
stępnie wśród tych odszczepieńców ciągle 
trwał ruch religijny, rozpoczęty podczas wal­
ki w obronie starego obrządku, starych ksiąg 
i tradycyjnego samorządu parafialnego; w 
skutek tego ciągłego fermentu wyznawcy 
starego obrządku utworzyli 52 sekt, należą­
cych do dwu grup, rdzennie różniących się mię­
dzy sobą pod względem urządzeń kościel­
nych : jedni, t. zw. „popowcy11, uznają po­
trzebę duchowego, religijnego przewodnictwa, 
mają więc swój kler i hierarchię kościelną; 
drudzy, t. zw. „bezpopowcy11, usunęli wszel­
kie przewodnictwo w rzeczach religii i obcho­
dzą się bez duchowieństwa. Popowcy dzielą 
się na 26 sekt, z których 18 posiada własną 
hierarchię kościelną i których cały kler, cho­
ciaż nieraz wędrowny, znajduje się w Rossyi; 
pozostałe siedm sektpopowców uznaje zwierzch­
nictwo tak zw. „Austryackiąj11 starszyzny 
duchownej, mającej stałą rezydencyę w Bia- 
łokiernicy. Liczbę wszystkich popowców o- 
bliczono na 457.059. Trzydzieści trzy sekt 
„bezpopoweów11 dzieli się na pięć różnych 
wyznań, a mianowicie: „Pomorskie (6 sekt), 
Fedosiejewskie (10 sekt), Filipowskie (1 se­
kta), Wędrowcy albo Bieguny (6 sekt) i 
Nhtowcy (10 sekt). „Bezpopoweów11 w r 
1897 było 571.878, a więc liczba wszystkich 
odszczepieńców starego obrządku wynosiła 
razem 1,018.437 dusz.

Druga gałąź tej ludności, urzędownie 
nazywana „sekciarzami11, składa się z 32 
sekt, które powstały nie w skutek rozłamu, 
wywołanego reformą patryarchy Nikona lecz 
w różnych czasach. Niektóre istnieją od bar­
dzo dawna, inne od ostatnich lat dziesiątków, 
bądź samorzutnie, bądź pod wpływem obce­
go prozelityzmu, w starożytności z Bizan- 
eyum, później z południowej Słowiańszczyzny. 
W czasach nowszych dało się uczuć oddzia­
ływanie sekciarzy protestanckich, mianowi­
cie baptystów, z których propagandy zro­
dziła się tak zwana sztunda, ostatni wytwór 
prawie nieustającego fermentu religijnego. 
Całe to „sekciarstwo11 rozpada się na trzy 
działy: do pierwszego należy 19 sekt ra c jo ­
nalistycznych, do drugiego 8 sekt mistycznych, 
do trzeciego 5 sekt mało znanych, których 
zasady wyznań dotychczas nie są wyjaśnione,

Tych 19 racjonalistycznych sekt nale­
ży do ośmiu grup. Pierwszą grupę stanowią 
„duchobory“ . uznający, że w każdyru czło­
wieku jest pierwiastek boski; ta sekta prze­
szła do Rossyi ze Słowiańszczyzny południo­
wej jeszcze w wieku XVI, od tak zw. „bo- 
gumiłów11. — Do drugiej grupy, zbliżonej co 
do wyznania do „duchoborów11, należą: „mo- 
łokany11. „duchonoscy11, „subbotnicy11, „zmar­
twychwstańcy11, „dońskie wyznanie11, „prygu- 
n y11, „sopuny11 i „wspólnicy11 (obszczije). — 
Trzecią grupę stanowią różne odmiany sztun- 
dy, w liczbie czterech, do których należą i 
„paszkowcy “ , w czwartej jest jedna tylko se­
kta „niemodląey się-. „Tołstowcy11 również 
stanowią oddzielną grupę (piątą). — Szósta 
składa się z trzech sekt, zbliżonych do ju ­
daizmu: „syońskie zwiastowanie!!, „syoniści11 
i „jegowiści11. Siódmą, najbardziej zbliżoną 
do judaizmu, stanowią tak zw. „żydującj11 
(żydowstwujuszczyje, 9232 wyznawców), a 
ósmą (bardzo nieliczna sekta) „uszkowajzet11.

Ogólna liczba sekciarzy wynosi 171.060. 
Mniej liczni są wyznawcy 9 sekt mistycz­
nych : „chłysty11, „szałoputy11, „montanie11, 
„marjańskie wyznanie11, „bogom oły11, „ b p -  
rizcy11, „małowańcy11 i skopcy : tych osta­
tnich jest 922. Ogólna ilość wszystkich wy­
nosi 5139 osób obojej płci.

Po za tern jest jeszcze 5 sekt mało 
zbadanych : „mityncy11, „staro-kalistratowcy11, 
„karinacka sekta11, „wierchowska sekta11 i 
wyznanie „łuryckie11, razem 126 osób. Oprócz 
wszystkich wymienionych wyżej: 1. wyzna­
wców starego obrządku — w liczbie 1.028,437, 
2. sekciarzy racyonalistów — 171.060 i 3. 
sekciarzy mistycznych — 5139, bardzo zna 
czna ilość, bo 460.778 mężczyzn i 508.324 
kobiet, ogółem 969.102 osób nazwały się 
sekciarzami, ale nie wyjaśniły, do jakich 
mianowicie wyznań należą. Prawdopodobnie 
prawie cała ta rzesza, przynajmniej ogromna 
jej większość, należy do sekt racyonalisty- 
cżnyeh. Do „tołstoizmu11 przyznało się tylko 
4 mężczyzn i 6 kobiet.

Ruch zbrojny w Macedonii.

W  artykule, zatytułowanym „zagrani­
czni oficerowie w tureckiej żandarm eryi i po- 
licyi11, zajmuje się Nowoje Wremia kwe- 
styą, czy szwedzcy, belgijscy i holenderscy 
oficerowie nadają się do służby w macedoń­
skich wilajetach i przychodzi do wniosku, że 
tak nie jest. Tam mogą się nadać tylko ofi­
cerowie austryaccy i rossyjscy. Pierwsi słu­
żyli w Bośnii i Hercegowinie, znają język 
turecki, zwyczaje i obyczaje ludu. Rossyjscy 
nabyli tego samego doświadczenia na Kau­
kazie. Należy także i to wziąć pod uwagę,

że wówczas przybyliby do Macedońskich wila- 
jetów oficerowie, przychylni Słowianom i słu­
żący nietylko za pieniądze, lecz i dla dobra 
uciśnionych.

Jak słychać, rząd rossyjski przesłał 
swoim konsulom w Turcyi tajną instrukcyę, 
w której wskazując na zamordowanie konsu­
lów Szczerbiny i Rostkowskiego, poleca ści­
słe przestrzeganie wszelkich praw i zwy­
czajów konsularnych, jakoteż jak najbar­
dziej poprawne zachowanie się i nie dawa­
nie powodów do żadnych zażaleń albo pro- 
wokacyj.

W  Belgradzie otrzymano przedwczoraj 
doniesienie o walkach powstańców z wojska­
mi tureckim i pod Babukiem, Slivarą, Teklje 
i w innych miejscowościach. Straty po obu 
stronach mają być znaczne. W  kilku poty ■ 
czkach powstańcy odnieśli zwycięstwo i ob­
sadzili szereg wsi. W  Górni pod Kruszewem 
urządzili powstańcy piekarnię połową.

* **
(Telegramy)..

Belgrad, 26 sierpnia. Dzienniki dono­
szą ze Skoplji: Wali wystosował do bułgar­
skiego biskupa pismo, w którym czyni go w 
pewnej mierze odpowiedzialnym za niepoko­
je w Skoplji.

W wilajecie Korsowi powołano pod broń 
pospolite ruszenie. Pospolitacy z Mitrowicy. 
Kossowa i Vucicań mają się zebrać w Gila- 
ne na granicy serbskiej. Arnauci z Ispek, 
Jakoric i Feritowic mają dostać znowu broń. 
W Skoplj' ma być zakupionych 2000 koni.

Konstantynopol, 26 sierpnia. W e­
dług urzędowej depeszy walego z Adryano- 
pola, zamordowano w okrutny sposób stra­
żnika cłowego w Tirnowo i jego żonę.

K R O U I K A

Lwóic, 26 sierpnia.

— Wp.sy i wszelkie egzamina dla
uczniów czterech klas niższych lwowskich szkół 
średnich i uczniów szkoły ćwiczeń Seminaryów 
nauczycielskich — odroczyła c. k Rada szkol­
na krajowa — jak o tein było już urzędowe 
obwieszczenie — do dnia 11 września bf r.

Pragnąc zapobiedz wszelkim nieporozumie­
niom, wyniknąć mogącym w skutek błędny oh 
notatek niektórych dzienuików, powtórnie zwra­
camy uwagę osób interesowanych na tę datę.

— JE. hr. Leon Piniński, b. Na­
miestnik Galicyi, powrócił wczoraj z małżonką 
do Lwowa.

—  Nadanie prezenty. O. k. Namie­
stnictwo zaprezentowało ks. Jana Hlibowickiego, 
proboszcza w Kaczyce, na opróżnione gr. kat. 
probostwo regiae coUationis w Sadzawce.

—  Stypendynm. Wydział krajowy 
uchwalił ndzielić p. Maksymilianowi Zaw.stow- 
slr:emu, absolwentowi Szkoły handlowej w Kra­
kowie, zasiłku w kwocie 490 K. na studya w 
Akademii eksportowej w Wiedniu. Jest to już 
czwarty stypendysta Wydziału krajowego w tym 
zakładzie.

— Wykopanie szkieletów. Na Ły­
czakowie, niedaleko kaplicy Matki Boskiej wy­
kopano znowu kilka szkieletów, pochodzących z 
czasów wojen tatarskich, przy sposobności, ko­
pania dołów pod słupy do przewodów kolei 
elektrycznej.

— Dia biednej Józefy Sikosiń- 
ski ej, zasługnjącej na gorące poparcie, nade­
słała pani H. L ze Lwowa 3 korony.

— W  Zaleszczykach odbędzie się d.
6 września b. r. uroczystość poświęcenia gmachu 
„Sokoła11.

— Straszny wypadek. Z Bobrki do­
noszą: Dnia 21 b. m. po południu przy zwo­
żeniu drzewa z lasu w Podhorodyszczu upadł 
pod koła wozu, naładowanego drzgwem- emery­
towany tereyan gimnazjalny ze Lwowa Diaków, 
ojciec gr. kat. proboszcza w Horodysławicach, 
tak nieszczęśliwie, że przednie i tylne koła prze­
jechały przez niego, w skutek czego na miejscu 
ducha wyzionął.

— Pierwszy portret Piusa X.
Malarz wiedeński Lippay otrzymał zamówienie 
na portret Piusa X. w naturalnej wielkości. Bę­
dzie to pierwszy portret nowego Papieża. Pius 
X. począł już pozować Lippayowi.

— Pożar W  Budapeszcie. Wczoraj­
sze telegramy przyniosły wiadomość o strasznej ka­
tastrofie, jaka nawiedziła tym razem Budapeszt, 
wskutek pożaru paryskiego składu towarów. Do­
tąd nie ma jeszcze dokładnego .obrazn meszczę- 
śeia. Wiadomo tylko, że kilkanaście osób stra­
ciło życie, skacząc na podstawione przez straż 
ogniową płachty. Ile osób zginęło wewnątrz, nie 
wiadomo. Niektórzy mówią o 60, inni o 40 oso­
bach. Stwierdzenie niemożliwe, gdyż wewnątrz 
domu panuje wielkie gorąco, tlą się jeszcze 
resztki dywanów i innych towarów i nie podo­
bna dostać się do środka. Dokładnie będzie mo­
żna podać liczbę ofiar po usunięciu gruzów i ru­
mowiska.

Przyczyną tak wielkiej katastrofy była wa­
dliwa budowa kamienicy, tudzież wielka masa 
rzeczy łatwo zapalnych, nagromadzonych w ma' 
gazynie. Początkowo sygnalizowano straży pożar­
nej ogień sklepowy, to też straż nie przybyła 
ani w dostatecznej liczbie, ani też zaopatrzona 
w odpowiednie przyrządy. W kwadrans puteffl 
pożar przybrał już takie rozmiary, że. o ratunku 
pomyśleć nawet nie było można. Wszystkie spra­
wozdania zgodnie utrzymują, że wiele zawiniła 
bezradność straży pożarnej, która nie umiała roz­
winąć odpowiedniej akcyi ratunkowej. Dopiero 
w pół godziny po przybyciu straży wydano roz­
kaz, aby przynieść płachty do skakania. Oka­
zały się one niewystarczające, r oprócz tegonie-Jf, 
zręcznie się? z niemi obchodzone bo prawie ka­
żdy, kto odważył się na skok, zginął.

Sceny, jakie się rozgryw ałurągają wszel­
kiemu opisowi. Na rozpaczliwe wołania o po­
moc, nagromadzony tłnm odpowiadał jednym 
strasznym krzykiem: „skakać !“ Kto jednak od­
ważył się na skok, rozbijał się o gzymsy, a je- | 
żeli spadł do płachty, ponosił ciężkie, nieraz i 
śmiertelne uszkodzenia. Dziesiątki lndzi biegało 
na piętrach tam i napowrót, nie mogąc odważyć 
się na straszny skok. Jakaś kobieta rzuciła przez 
okno swoje dziecko do płachty; dziecko upadło 
szczęśliwie. Sama maika nie odważyła się na 
skok i zginęła w płomieniach. Pewna dziewczyn­
ka skoczywszy na płachtę, straciła mowę.

Komisja stwierdziła, ie^powodem kata­
strofy była niesłychana lekkomyślność przy bu­
dowaniu domu i zakładaniu magazynów. Każdy 
kącik był zapchany. Dom posiadał tylko jedną 
bramę, a dojście do niej było zabarykadowane 
towarami. Okna wychodziły często na korytarz. 
Schody całe aż do IV piętra były drewniane. j

Służba, która schodziła tylnymi schodami, pra­
wie cała zginęła.

Między osobami, które zginęły skacząc na j
płachty, znajduje się 18 letnia panienka, która 
właśnie zdała maturę*gimnazyalną i przyjechało 
do krewnych w odwiedziny. Zginęła także żona 
właściciela magazynu. Szkodę pieniężna szacnia 
na 4,000.i 00.

Z lokalów parterowych wydobyto liczne 
zwłoki zwęglone nie do poznania. Na III i IV 
piętro z powodu zawalenia się schodów dostęp 
niemożliwy, komisja jednak twierdzi, że znajdo­
wać się tam mogą zwłoki najwyżej 5 osób spa­
lonych.

Najjaśniejszy Pan kazał sobie kilkakro- j
tnie zdawać sprawozdanie z przebiegu tej kata­
strofy. Wczoraj rano przywołał do Siebie preze­
sa gabinetu hr. Khuena i dowiadywał się « 
szczegółach pożaru.

Kupcy budapeszteńscy uchwalili utrzymy­
wać swoim kosztem, aż do ponownego urządze­
nia magazynów, cały personal, który został bez 
chleba.

— Pożegnanie p. M. Gawalewicza.
W sobotę wieczorem w jednym ,j salonów restau­
racyjnych hotelu Bristol w Warszawie, liczne grono 
przedstawicieli świata literackiego, dziennikarskie­
go i artystycznego żegnało wieczerzą, cieszącego się 
ogólną sympatyą a udającego się na stały pobyt 
do Łodzi, p. Maryana Gawalewicza. Zebranie, 
ożywione licznemi mowami przeciągnęło się do 
późnej nocy.

— Teatr ludowy w Warszawie.
Projekt konknrsu na budowę domu dla teatru 
ludowego został jnż zatwierdzony przez komitet 
warszawski. Wyznaczono 240.000 rubli na gmach, 
który mieśófć ma teatr, bibliotekę z czytelnią i 
salą odczytową i herbaciarnię; 10 000 rubli wy­
znaczono na urządzenie sceny samej. Sała mieścM 
będzie 1800 widzów; będzie to więc -największy 
z warszawskich teatrów; widzowie siedzieć będą 
w krzesłach i na trzech galeryach (w razie ko­
niecznej potrzeby może być i czwarta). Lóż oczy­
wiście nie będzie, oprócz dyrekcyjnej i dzienni­
karskiej. W czytelni będzie miejsce dla 250 osót 
najmniej, w herbaciarni dla 300 osób. Gmach 
będzie posiadał własną stacyę elektryczną, wen­
tylację mechaniczną i centralne ogrzewanie pa 
rowe. Termin konkursu d. 21 października r. b

Nagrody za najlepsze szkice: 1000, 500 
i 300 rubli. Sędziami są pp. Twarowski, Piotrow­
ski, Zochowski, Mościcki, Pokrowski i Owczym 
nikow.

—  Senzacyjny proces o oszustwo i 
lichwę wytoczony został kilku osobom, należącym 
do lepszego towarzystwa berlińskiego. Kupiec Ru 
człowiek załatwiający interesa pieniężne w spO' 
sób, który stawiał go już nieraz przed kratk’ 
sądowe, poznał przed mniej więcej 2 laty za po­
średnictwem pozasłużbowego rotmistrza Z., mło­
dego austryackiego hrabiego L znajdującego się 
stale w kłopotach pieniężnych. R. i Z. wzięli g® 
w „opiekę11 i zaproponowali mu, aby starał się 
o pewną bardzo majętną panienkę, córkę fabry­
kanta w południowych Niemczech. W tym cel® 
zaopatrzyli go w potrzebne środki i wysłali g® 
na oględziny; przedtem przecież kazał R. wysta’ 
wić sobie weksel na 200.000 m., który hrabi® 
obowiązany był zapłacić, gdyby małżeństwo do­
szło do skutku. Konkurent został jednak odrzi1' 
eony i wyjechał wkrótce potem do Ameryki' 
Przybrani opiekunowie nie wypuścili jednak pu­
pila z opieki i dowiedzieli się niedawno, że hra­
bia ożenił się w Ameryce z milionerką. Kupie® 
zaprezentował mu niezwłocznie ów weksel, lec* 
hrabia odmówił stanowczo zapłacenia go, twiV' 
dząc, że takiego wekslu nie wystawił, ani te* 
poczuwa się do obowiązku wykupienia go. Rzec* 
cała doszła do wiadomości władzy i R. i Z. zo-
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stali aresztowani. Oprócz nich jest jeszcze 8 
oskarżonych.

— W  Sali hotelu Rzymskiego w Warszawie 
odbyła sięuczta na cześć p. Gfustawa Fiszera, 
który zakończył występy swe w teatrze warszaw­
skim. Wypowiedziano wiele toastów na cześć 
gościa, prasy, sztuki i jej weteranów.

— Nowe pismo, o  nowem piśmie co" 
dziennenr, które niebawem zacznie wychodzić w 
Warszawie, podaje korespondent Dziennika P o­
znańskiego następujące szczegóły: Wśród nowo­
ści i rozmaitych sensacyj przyszłego sezonu, bę­
dziemy też mieli obraz zaciekłej walki konku­
rencyjnej pomiędzy pismami naszemi, szczegól­
nie brukoweini, dla których powstać mający Go­
niec jest prawdziwym postrachem. Pisałem o 
tern swego 'czasu. — Należy teraz uzupełnić 
dawniejsze o nowem piśmie pogłoski. Najpierw, 
nie będzie się nazywało Goniec Warszawski, 
tylko po prostu Goniec. Pociesza to trochę Ku- 
ryera Warszawskiego, który na swój przymio­
tnik w tytule dużą kładzie wagę. Wychodzić 
będzie Goniec dwa razy dziennie, choć ma kon- 
cesyę na Wychodzenie trzykrotne. Redaktorem 
będzie — już teraz z pewnością —  p. Kazi­
mierz Bartoszewicz, publicysta i feljetonista kra­
kowski, do niedawna redaktor K ury er a K ra ­
kowskiego, który przestał wychodzić. Jest on 
synem Juliana, zasłużonego historyka, autora 
literatury polskiej i t. d. Zresztą pomiędzy in­
nymi filarami przyszłego antagonisty różnych 
„Kuryerów“ , głównie najbogatszego z nich, t. j. 
właśnie „W arszaw skiegon ie słychać wcale 
nazwisk wybitniejszych. Także owe krocie ka­
pitałów na ten cel jakoby już złożonych, redu­
kują się dotąd naprawdę do trzydziestu kilku 
tysięcy rubli. Po za nadzwyczajuemi zapowie­
dziami nadzwyczajnych dodatków, maszyn rota­
cyjnych najnowszego i najlepszego systemu i t. d. 
ujrzymy także płatne reklamy przyszłego Goiica, 
drukowane — w chmurach. Tak jest: w chmu­
rach, a w każdym razie w powietrzu ponad 
Warszawą. Reklamy te, uzyskane za pomocą 
reflektorów foto-helio-elektro-graficznych, są zre­
sztą znano już od dawna na Zachodzie, przede- 
wszystkiem w Paryżu. Dla Warszawy będzie to 
nowość. W tym celu wynajęto osobny domek 
na rogu alei Jerozolimskiej i Nowego Świata, 
skąd reflektory świetlane rzucać będą zdumionej 
gawiedzi rozmaite anonsa, reklamy i t. d., ja­
śniejące wysoko w powietrzu.

" — ilość szkół elementarnych w 
Berlinie. W bieżącem półroczu letniem jest w 
Berlinie 264 szkół elementarnych z 4576 kla­
sami. Klasy te mają 263.041 miejsc, z tych 
131.746 dla chłopców i 132.295 dla dziewcząt; 
zajętych jest 107.223 miejsc przez chłopców, 
108.817 przez dziewczęta.

— Fideikomisy w Prusiech. Prof.
dr. Rosenblatt ogłasza w Czasie następujące 
pismo: Rząd pruski ma przedłożyć w naj bliższej 
sesyi sejmu pruskiego wypracowany już projekt 
nowej ustawy fideikomisowej, według której 
obcokrajowcy wykluczeni będą od dziedziczenia 
fideikomisów w Prusiech. Jeżeli więc fideikomis 
się opróżni, wyznaczy się obcokrajowym dziedzi­
com termin do uzyskania obywatelstwa niemie­
ckiego ; jeżeli zaś obywatelstwa tego w tymże - 
terminie nie uzyskają, nie będą dopuszczeni do 
odziedziczenia dóbr fideikomis owych. Projekt tej 
ustawy, która działać ma wstecz, zawiera zatem 
poważne niebezpieczeństwo dla poddanych au-

stryackich (zwłaszcza Polaków'), mających ewen­
tualne prawa dziedziczenia (oczekiwaczy) dóbr 
fideikomisowych położonych w Prusiech. Z ini- 
cyatywy kilku poddanych austryackich, posiada­
jących dobra fideikomisowe w Prusiech, zawią­
zała się akcya w celu zwalczania powyższego 
projektu ustawy, sprzeciwiającej się zasadom 
międzynarodowego prawa prywatnego i zmusza­
jącej ewentualnie obywateli austryackich do po­
rzucenia obywatelstwa austryackiego i przyjęcia 
poddaństwa pruskiego.

Zastępca prawny interesowanych, prezy­
dent morawskiej Izby adwokackiej w Bernie, 
dr. Klob, udał się do prezydenta Izby adwoka­
ckiej w Krakowie prof. dr. Rosenblatta z prośbą, 
ażeby osobom interesowanym w kraju naszym 
zwrócił uwagę na powyższe niebezpieczeństwo i 
skłonił je do przystąpienia do powyższej akcyi 
we wspólnym interesie. Interesowani posiadacze 
i oczekiwacze (dziedzice) dóbr fideikomisowych 
w Prusiech, nie posiadający obywatelstwa nie­
mieckiego, zechcą się tedy w swoim interesie 
zgłosić do kancelaryi profesora Rosenblatta, ce 
lem porozumienia się w powyższej sprawie.

— Berlińska giełda szewców. Ory­
ginalna instytucya, zachowała się z dawnych 
lat. Jest to giełda szewców w browarze Frie- 
driclishain, w którym wielka sala i poboczne 
lokale zaledwie pomieścić mogą w oznaczonych 
dniach liczbę uczestników. Jakkolwiek nie obra­
cają tutaj milionami, to przecież giełda szewska 
ma dla handlu skór stolicy niemałe znaczenie i 
jest niejako regulatorem cen na rynku obuwia 
w stolicy Niemiec. W każdy poniedziałek od 
pół do 10 rano do 1 w południe wre życie 
wielkie na giełdzie. ■ Wszystkie wyroby ze skór 
można znaleść tutaj, jak i wszystko, co potrze­
ba do fabrykacyi obuwia, tak gotowe już jak 
niewykończone fabrykaty. Dawniej uważali sze­
wcy poniedziałek za uprzywilejowany dla siebie 
dzień, t. zw. „Blaumontag“ , dziś w dniu tym 
urządzają zakupy swoje i targi.

— Przeciwko pladze moskitów
wynaleziono wieszcie środek, podobno bardzo 
skuteczny. Ma nim być roślina „Ocinum viri- 
de“ . Wystarczy w oknie ustawić kilka jej do­
niczek, aby moskitom zamknąć przystęp. Wy­
war z „Ocinum viride“ działa podobno skute­
cznie jako środek przeciw malaryi.

— Wściekłe wilki. Z gubernii miń­
skiej donoszą: W tym roku niezwykle dużo mie­
liśmy wypadków pogryzienia ludzi przez wilki 
wściekłe. Przed dwoma dniami podobnych kilka 
wypadków wydarzyło się w okolicach miaste­
czka Smiłowicz. Włościanin ze wsi Słobody, Ja- 
milewski, zbierał grzyby w lesie wraz ze swą 
10 - letnią córką. W chwili, gdy się nachylił dla 
zerwania rydza, niespodziewanie wysunął się z 
pod jodełki wilk i schwycił go za rękę. Znaj­
dująca się o parę kroków córka Jamilewskiego, 
spostrzegłszy, co się dzieje, krzyknęła przeraźli­
wie, rzucając przy.tem koszykiem z grzybami na 
zwierzę. Wtedy wilk puszcza trzymaną w zębach 
rękę i rzuca się na dziecko. Lecz bohaterski oj­
ciec zapomina o sobie i rzuca się na wilka, 
aby uratować swe dziecię. Rozpoczyna się roz­
paczliwa wałka między wściekłem zwierzęciem 
i człowiekiem. Silny chłop nie dal zâ  wygranę 
i choć pogryziony straszliwie, ostatecznie otrzy­
muje zwycięstwo, pakując swą rękę w otwartą

zwierzęcia. Wilk pada uduszony, zionąc

parą i krwią. Odważnego człowieka musiano 
odwieźć do domu, bo iść nie miał sił. Obecnie 
znajduje się w Wilnie w lecznicy i jest nadzie­
ja, iż uleczony zostanie. W tej okolicy inny wilk 
napadł na pasącego bydło włościanina i poranił 
go również dotkliwie. Następnie wpadł do obory 
w folwarliu Hrebionka, należącym do lir. Kra­
sińskiej, tam pokąsał kilkanaście sztuk bydła. 
Inny znów wilk wściekły napadł na jadących 
włościan, pokąsał konie i ugryzł w nogę jednego 
z jadących. Wilki te zostały zabite, ale przera­
żenie ogólne trwa dotychczas.

— Szalony pociąg. Tak nazywają 
Paryżanie pociąg dążący z Saint-Grennain do 
Paryża, bez zatrzymywania się na stacyach po­
średnich. W piątek pociąg ten był powodem 
prawdziwej paniki w Paryżu, rozeszła się bo­
wiem wieść, że się wykoleił. Mnóstwo osób 
spieszyło na miejsce katastrofy, okazało się je­
dnak, że nie było właściwie po co. Parę wago­
nów rzeczywiście zeszło z szyn, maszynista je­
dnak zdołał w porę zatrzymać pociąg i skoń­
czyło się wszystko na strachu.

— Wykopaliska. Słynny archeolog an­
gielski Evans odkrył na Krecie pod ruinami zam­
czyska starożytną piwnicę z mnóstwem przedmio­
tów, które sięgają —  zdaniem tego uczonego — 
XXV wieków przed Chrystusem.

— Otrucie kapłana podczas Mszy
ŚW. W Palermo w czasie odprawiania Mszy św. 
ksiądz został otruty winem, do którego dwaj 
złoczyńcy domięszali przedtem sublimatu. W pół 
godziny po Mszy doznał ksiądz straszliwych kur­
czowych boleści, a tylko dzięki szybkiej pomocy 
lekarskiej udało się odwrócić groźne skutki.

— Bezimienny majątek. Cztery mi­
liardy listów wysłała w roku ubiegłym poczta 
angielska. 25 milionów listów nie wysłano z 
powodu niedokładnego adresu, przytem po otwar­
ciu kopert znaleziono około 500.000 monet zło­
tych i biletów bankowych; czeków, weksli i ma­
rek znaleziono na 17 milionów.

— Najstarszym mieszkańcem Londynu 
jest 109-letni Charles Grreen, rodem z Brighlow. 
Cieszy się on wcale niezłem zdrowiem i ma 10 
żyjących „dzieci11, które oczywiście wszystkie są 
już także starcami.

— Uleczenie niewidomej. Dzienni­
ki donoszą z Nowego Jorku, że dwom tamtej­
szym lekarzom udało się przy pomocy skombi- 
nowania działań promieni roenthgenowskich i 
radium, przywrócić wzrok 11-letniej dziewczyn­
ce, która od trzeciego roku życia była ociemnia­
łą. Jest to córka austryackiego poddanego, na­
zwiskiem Spitznadel. Uleczenie objawiło się na­
tychmiast, a dziewczynka widzi dotąd dobrze.

— Przedmioty z mleka. Na wysta­
wie gospodarstwa mlecznego w Hamburgu, pe­
wna firma przedstawiła cały szereg przedmio­
tów, jak grzebienie, cygarniczki, rączki do no- 
żów i widelców, obrączki, szachy i domina we 
wszelkich barwach możliwych. Przedmioty te 
zdają się być wykute z marmuru, a w rzeczy­
wistości są ulane.... z mleka zbieranego, który 
pomięszanego z pewnemi substancyami daje 
ową dziwną twardą i wyborną masę. „Gralalith11, 
jak ją nazwali Amerykanie, ma tę wyższość nad 
celuloidem, że nie zapala się tak łatwo, że jest 
bez zapachu i że wreszcie może być trzymany 
w wodzie całymi tygodniami, nie ulegając ża­
dnym zmianom.

— Pierwsza wzorowa Akademia 
dziennikarska będzie otwartą przy Uniwer­
sytecie Kolumba w Nowym Jorku. Mr. Josep 
Pulitzer, właściciel dziennika New York World 
zapisał na ten cel 12 milionów koron. Na grun­
tach Morning Heights, własności Uniwersytetu 
Kolumba, powstanie gmach kosztem 2 milionów 
koron, który już w przyszłym roku w jesieni 
będzie oddany do użytku szkolnego. Kurs obej­
mie dwa lata nauki i wykłady z następujących 
działów: 1. Administracya dziennika: organiza- 
cya biura, zajęcia wydawcy, dział prenumeraty, 
dział inseratowy, dział wydawniczy i reporter­
ski, finanse dziennika, miejscowa, prowincyonal- 
na i zagraniczna obsługa, dział literacki, finan­
sowy, sportowy i inne. 2. Techniczna strona: 
druk, farby, papier, składanie czcionek, repro­
dukowanie ilustraeyj, składanie, oblepianie i wy­
syłka pocztowa. 3. Prawo dziennikarskie: prawo 
własności, paszkwil jako to : cywilny, krymi­
nalny i zbrodniczy, prawa i obowiązki pra­
sy co do informowania o procesach sądowych. 
4. Etyka dziennikarska. 5. Historya dziennikar­
stwa.

— Fonograficzna maszyna. Do
Hamb. Fremdenblatł donoszą z Nowego Jorku: 
Edison oznajmia, iż długoletnie jego nieudane 
usiłowania wytworzenia możliwej fonograficznej 
maszyny pisarskiej, nareszcie obecnie zostały 
uwieńczone pomyślnym wynikiem. Przyrząd składa 
się z dwóch instrumentów, z których jeden przyj­
muje dyktando, drugi dla sprawdzenia powtarza 
i zarazem kreśli.

— Owad „aeronauta11. W Ameryce 
dwaj przyrodnicy pp. Aldrich i- Turley znaleźli 
owad, który posiada zdolność wyrabiania ma­
łych baloników, służących mu do podróży po­
wietrznej. Pewnego dnia, gdy dwaj oi przyro­
dnicy przechadzali się po polu, zwróciły ich u- 
wagę małe błyszczące przedmioty unoszące się 
w powietrzu, które niknęły nietylko z prądem 
wiatru, lecz nawet, jak się zdaje, były kiero­
wane. Pochwyciwszy kilka z nich, przekonali 
się, że są to małe, lepkie baloniki o długości 7 
milimetrów kształtu eliptycznego, mieniące się 
wszystkiemi barwami tęczy, złożone z małych 
jednakowych rozmiarów banieczek, ułożonych je­
dna koło drugiej w jedną warstwę. Przy ka­
żdym baloniku był zawieszony owad z rodzaju 
Empis. Co szczególniejsze, że każdy balonik za­
wierał w sobie jedną martwą muchę, stanowią­
cą prawdopodobnie pokarm dla owada. Baloni­
ków nie zdołano przechować w całości, gdyż 
rozpuszczają się one w alkoholu i we wodzie. 
Pismo naukowe La Naturę dodaje, że wspo­
mniany owad nie stanowi wyjątku, ponieważ 
znane są inne owady, jak n. p. Aplirophora, 
które pomagają sobie również w lataniu, ota­
czając ciało swoje bańkami wypełnionemi po­
wietrzem.

— Człowiek przedhistoryczny.
W dolinie Delaware w pobliżu Trentonu w 
Ameryce Północnej odnaleziono w pokładach lo­
du szczątki człowieka przedhistorycznego. Cie­
kawa jest zwłaszcza, zdaniem uczonych amery­
kańskich, jedna czaszka, która jest tak odmien­
ną od czaszek plemion Indyan, że wskazuje na 
przynależność do innej rasy. Bardzo wąska 
twarz i nadzwyczaj niskie ścięte czoło wyodrę­
bniają ją od mnóstwa innych wykopanych szczą­
tków pierwotnego człowieka.
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J E S Z  Y .
P O W I E Ś Ć .

I.
(Ciąg dalszy).

On szedł za drugimi tylko, za prądem, 
nic więcej.

I myśląc w ten sposób Jerzy mija 
szybko ulice jedne za drugiemi...

Stolica już spała.
Tu i ówdzie tylko, na piętrach, jaśnia­

ły szeregi okien, gdzie bawiono się, karna­
wałowano, lub hen wysoko błyszczało samo­
tne światełko poddasza, przyświecając ludziom 
nie zbytków, lecz pracy, bezsennego trudu, 
w tę noc zapustną walczącym cicho o byt i 
kawałek chleba.

Przechodniów wcale nie było...
Czasem tylko przemknęła kareta, lub 

prześliznęły się sanki, zatętniały dzwoneczka­
mi i zcichły.

Na niebie błyszczały gwiazdy, wypo­
godziło się było całkiem, mróz skrzypiał pod 
nogami.

Lecz Jerzy, otulony w ciepłe futro, nie 
«zuje zimna wcale, zapaliwszy wonne cygaro 
idzie wolniej nawet nieco, niż przedtem i 
wodze swym myślom popuszcza.

Teraz z kolei przeszłość staje mu żywo 
przed oczyma.

Widzi siebie chłopcem młodym, uga­
niającym się po parkach, łąkach i polach 
z Lily, hożym podlotkiem podówczas!

Widzi ją  z niewinnem spojrzeniem cie- 
mno-habrowych oczu, z dziewczęcym war­
koczem czarnych jak heban włosów, z du­
szą dziecinną jeszcze, niepokalaną i czystą!...

Odczuwa po raz wtóry wszystko, wszy­
stko!...

Przypomina sobie wyraźnie, jak czę­
stym bywał gościem Biedrzyna, własności 
Biedrzyckich, rodziców Lily.

Przed oczyma, jak w kalejdoskopie, prze­
suwa mu się idylla jego lat młodzieńczych, 
czysta, jak kropla rosy, długo bez cienia 
zmysłowości nawet, przesuwa się, jak sen da­
leki, we mgłach wspomnienia...

W  jego duszy drzemiące gdzieś cicho, 
odzywają się pierwsze akordy melodyi gra­
nej przez życie całe i poruszone — zmar­
twychwstają.

I widzi znów on Lily, jako urocze tym 
razem dziewczę, o jedwabistych kruczych 
splotach włosów, o oczach z szafiru głęb­
szych, niż dawniej, marzących, _ w których 
poczynają zapalać się teraz jakieś błyski in­
ne, znamionujące już —  kobietę...

Z przedziwną dokładnością odczuwa po 
raz wtóry proces psychiczny w swej wła­
snej duszy przed laty, na strunach serca 
słyszy dokładnie, jak, tknięta przypomnie­
niem, płynie tam arya wielkiego uczucia, 
przepiękna, boska!...

I czuje, jak do przybytku jego jeste­
stwa po raz pierwszy wstępuje w purpurach 
i złocie, nadziemska, cudna, królewna — mi­
łość, ten nie wyśpiewany nigdy dosyć, a za­
wsze świeży, umajony kwiatami — poemat 
życia.

I Jerzy, zapomniawszy o świecie ca­
łym, idzie coraz wolniej, trzymane w ustach 
cygaro dogasa mu, popieleje...

Umysł zaś rozmarzony pogrąża się da­
lej w przeszłość, zatapia... A  ona, Lily ?...

Czy parte przed siebie magnetyzmem

miłości młode jej serce odpowiedziało mu 
było, niby kamerton, wzajemnością uczucia?

Tak niewątpliwie.
Pamięta jej wzruszenia, drżenia głosu, 

rumieńce...
Pamięta wszystko, najmniejszy szcze­

gół nawet, każdą chwilę, każde niemal spoj­
rzenie !...

Obdarzony od natury wrażliwym, sub­
telnym zmysłem obserwacyi od lat najmłod­
szych bez słów, czytał on w tych spojrze­
niach Lily, czytał w nich, jak w otwartej 
księdze, dla siebie tylko zrozumiałe rymy... 
I kto wie?...

Może ta miłość, zapalona w dziewezę- 
cem serduszku, potężniałaby coraz bardziej, 
gdyby...

I Jerzy zatrzymuje się przy tej myśli, 
z gniewem porzuciwszy na asfalt chodnika 
cygaro.

Gdyby nie jego wyjazd wówczas zagra­
nicę dla studyów.

Nastąpiło wtedy pożegnanie czułe, u- 
czucia pełne... O tej chwili nie zapomni on 
nigdy!...

Jerzy przeciera ręką czoło i uczuwszy 
zimno, poczyna iść szybko po ulicy.

A  myśli, wspomnienia mkną dalej...
Wyjechał...
Za granicą przebył lat kilka, kształcił 

się, szumiał...
Lecz i tam, wpośród hulaszczego nie­

raz życia młodości, cień ukochanej kobiety 
go nie opuszczał, profil czarnowłosego dzie­
wczęcia, o głębokiem spojrzeniu, prześladował 
go bezustannie tęsknotą.

Wreszcie powrócił i...
Zastał Lily zamężną, bawiącą z małżon­

kiem swym gdzieś zagranicą,
Rodzice je j bogaci i dumni względnie 

dość wcześnie, bo już w 18 roku życia wy­

dali swą jedynaczkę za księcia, milrbnowego 
pana, którego poznał właśnie dzisiaj.

I obraz tego człowieka stanął naraz 
przed oczyma Jerzego.

— Dziwny typ — przez myśl mu 
przemknęło zarazem.

Księstwo długo bawili po za obrębem 
kraju, tego karnawału dopiero, on Jerzy, 
zetknął się był z Lily.

Dotąd bawił częściowo na wsi, częścio­
wo zagranicą również, będąc w żałobie po 
rodzicach, których był stracił jednocześnie. 
Złączywszy w swem sercu z żalem, oraz cier­
pieniem po nich ból uczucia zdeptanego za­
pomnieniem i lekkomyślnością kochanej za 
młodu kobiety, przepędził tak dwa lata...

Jerzy wzdycha naraz i myśli. Z powo­
du kobiety tej jednak wycierpiał był już wie­
le w swem życiu...

No, ale to wszystko przeszło!...
Tak, a dzisiaj jest pewnym, przekonał 

się, że Lily go kocha...
Raz się tylko żyje !
A więc!...
I w nagłym ku teraźniejszości zwrocie 

umysł Jerzego rozjaśniać się stopniowo po­
czyna, chwila obecna bierze w nim górę. 
pociesza, wspomnienia pierzchają...

Zresztą już jest u celu.
W  świetle latarni majaczy mu przed 

oczyma numer i brama domu, gdzie mie­
szka...

Dzwoni.
Zgrzyt klucza odzywa się niebawem i 

stróż drzwi Jerzemu otwiera.

(Ciąg dalszy nastąpi).

Maciej hr. Łubieński.

»Gazeta Lwowska* z dnia 27. sierpnia 1903.
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— Pociąg o trzy lata spóźniony.

Z opóźnieniem wynoszącem 1.040 dni, przybył 
niedawno do Beaumont, miasta w Texas, po­
ciąg, który dnia 8 września 1900 r. wyjechał 
z Gralwestonu. W owym dniu szalał straszny 
orkan, który w gruzy obrócił połowę Gralwesto­
nu, przyczem kilkaset ludzi straciło życie. Tor 
kolejowy, ciągnący się na dosyć znacznej prze­
strzeni nad morzem, został przez wzburzone fale 
zniszczony. Wspomniany pociąg wpadł w ten 
cliaos żywiołów i stanął na torze. Podróżni zgi­
nęli co do jednego, pociąg zaś aż do niedawna 
stał na szynach — niemy świadek strasznej 
katastrofy. Obecnie ukończono wreszcie naprawę 
zburzonej linii kolejowej i ta sama maszyna, 
która w strasznym dniu 8 września 1900 roku 
ciągnęła pociąg z Gralwestonu, przyjechała obecnie 
do Beaumont z wagonami, silnie uszkodzonymi 
przez deszcze i powietrze.

— Peryodyczność trzęsień ziemi.
Wkrótce po wielkiem trzęsieniu ziemi, jakie w 
r. 1897 nawiedziło Indye w mieście Schillong, 
które leży w obszarze tego trzęsienia ziemi, usta­
wiono seismograf. W roku ubiegłym R. D. Old- 
ham przejrzał obserwacye za pomocą tego in­
strumentu w ciągu 4 prawie lat, mając głównie 
na celu sprawdzenie, czy w rozkładzie wstrzą- 
śnień skorupy ziemskiej, która na tern miejscu 
w ciągu całego okresu obserwaeyi była nader 
niestała, da się dostrzedz jaka zależność wpływów 
słońca czy księżyca. Zestawienie dało wyniki na­
stępujące, które Oldham sam wszakże uważa za 
prowizoryczne i oczekujące potwierdzenia z dłuż­
szej seryi spostrzeżeń. W rozkładzie wstrząśnień 
w ciągu dnia daje się zauważyć znaczna zmien­
ność z dwoma inaximami między 10 a 11 wie­
czorem i między 6 a 7 rano.

Oprócz tej wybitnej i niedająeej się wy- 
tłómaczyć zmienności, występuje inna słabsza, 
która, jak się wydaje, zależy od odkształceń, wy­
wołanych przez przyciąganie słońca. Gdyby isto­
tnie zmiany te taką miały przyczynę, odkształ­
cenia poziome wywierałyby mniejszy wpływ na 
trzęsienia ziemi, niż odkształcenia pionowe, i 
wpływ ten mniej okazałby się zależnym od wiel­
kości odkształcenia, niż od szybkości i sposobu 
jego zmiany.

mieszkującego je. Autor zestawia w artystycznym 
obrazie najbardziej charakterystyczne znamiona 
krain polskich, korzystając umiejętnie z najle­
pszych źródeł.

Lato nad Bosforem.

W  teatrze krakowskim będzie jedną 
z pierwszych premier nowy 4-aktowy dramat p. 
Jerzego Żuławskiego „Wianek mirtowy11. Oprócz 
tego dyrekcya posiada obecnie następujące sztuki 
oryginalne, zakwalifikowane do wystawienia: Żu­
ławskiego dramat 5 - aktowy „Dyktator1*, Gor­
czyńskiego obraz dramatyczny w 3 aktach „Noc 
lipcowa1* i komedyę w 3 aktach „Dekadenci**, 
St. Przybyszewskiego dramat w 3 aktach „Śnieg1*, 
Wł. Polińskiego komedyę w 4 aktach „W  od­
męcie “ . P. Wł. Konczyński przyrzekł także wkrótce 
nadesłać nowy swój utwór.

Słownika geograficznego Królestwa 
Polskiego i innych krajów słowiańskich, ukazał 
się zeszyt 182 Tomu XV. i zawiara opis miej­
scowości od „Odpoczynek*1 po „Pokroj**.

Kalendarz prawników na rok
1 90 4 , który będzie wydany nakładem W. Krau­
sa, księgarza w Taborze, zawiera spis prawni­
ków przy dworskich i centralnych urzędach, spis 
urzędników, koncypistów przy urzędach polity­
cznych, autonomicznych, sądowych, pocztowych, 
kolejowych, górniczych, kas oszczędności, zakła­
dów ubezpieczeń, zakładów naukowych w po­
wiatach Korony czeskiej, i w Bośnii, spis kan­
dydatów adwokatury i notaryatu, dalej adwoka­
tów i notaryuszów w Austryi, audytorów oraz 
ambasadorów i posłów austro - węgierskich przy 
dworach zagranicznych. Prócz tego zawier-a te­
goroczny rocznik wykaz adwokatów głównych 
miast zagranicy, profesorów przy wszystkich sło­
wiańskich wydziałach prawniczych, spis sło­
wiańskich czasopism prawniczych i towarzystw, 
oraz wiadomości o zjeździe. prawników.

Zbiór monologów i kupletów, tomik III, 
Ludwika Halskiego, wyszedł z druku i jest do 
nabycia we wszystkich księgarniach po 20 ct. 
za egzemplarz. Między innemi wesołe kuplety o 
„Bandzie we Lwowie".

La Pologne contemporaine. Paris 
1903. Zeszyt 3 i 4 przedstawia się równio do­
brze, jak poprzednie dwa pierwsze zeszyty. Po­
daje on w bardzo udatnych reprodukcyach li­
twory H. Weyssenhoffa, L. Witkiewicza, Jul. 
Kossaka, A. Piotrowskiego, St. Wyspiańskiego, 
Pałata, J. Mehoffera, J. Chełmońskiego, Włodz. 
Tetmajera, Pruszyńskiego St. Masłowskiego, Ka- 
mockiego, Pabijańskiego. Osobliwie pięknie przed­
stawia się lieliograwura na osobnej karcie obra­
zu Włodzimierza Tetmajera „Wielkanoc na wsi". 
Tekst francuski pióra A. Potockiego podaje w 
dalszym ciągu opis polskich ziem i ludu, za-

Angielscy i amerykańscy milionerzy 
mają pewien osobliwy zwyczaj, który u nas 
niełatwo znalazłby naśladowców. A  nie zna­
lazłby ich nietylko dlatego, że — brak nam mi­
lionów. Ci wybrańcy losu przybywają do Stam­
bułu zazwyczaj w porze letniej, kiedy nie­
słychany upał daje przedsmak piekła. Co 
prawda przybywają na własnych yachtach 
Te drzemią spokojnie w przystani, dozwala 
jąc podziwiać miasto minaretów w całej wspa­
niałości na tle ciemnego błękitu nieba.

Szczęśliwi właściciele yachtów najczę­
ściej też nie schodzą z nich wcale, nie wstę­
pują do miasta, by nie psuć sobie wrażenia, 
które jego widok sprawia — z oddali. Ani 
upału tam nie doznają, ani niewygód; nie 
dosięgnie ich zaducha ciasnych, brudnych 
uliczek, — nie dosięgnie kurzawa, tumana­
mi unosząca się nad stolicą. Do wejścia w 
ziemię obiecaną dotarłszy, zbyt są rozsądni, 
by stąpić na nią. Upajają się samą tylko ilu 
zyą, nie tykając szumowin rozczarowania.

Ale też na taki sybarytyzm stać jedy 
nie milionerów. Zupełnie inaczej używać mu­
si Stambułu o tej porze zwykły śmiertelnik, 
którego los tu zapędzi. Ledwie zapuści się 
w miasto, kulisy domów rychło zasłonią mu 
widok na Bosfor. Porwany wirem ruchu uli­
cznego, wpadnie na poczekaniu w otchłań 
brudną od steku nieczystości, a rozgrzaną 
jak kocioł smolny. Słońce w mig wysysa tu 
każdą kroplę wilgoci, a gdy zajdzie, lub za­
nim jeszcze weszło, w chłód nocny wsiąkają 
zatrute opary tego labiryntu śmietników, któ­
ry tworzą ulice stambulskie. Nieprzyzwycza 
jonemu brak tchu co chwila, kto zaś niema 
dostatecznej oporności, ani się spostrzeże, jak 
go pochwyci malarya.

Przytem co za hałas, co za zgiełk, co 
za wrzawa — w tem kotłowisku ludzkiem, 
gdzie widać przedstawicieli wszystkich ras, 
a różnorodność strojów, z których jeden ja­
skrawszy od drugiego, czyni ulice podobne- 
mi do żywego muzeum etnografii. Dla ludzi 
nerwowych wprost niebezpiecznie rzucić się 
w odmęt tych ulic, takie mnóstwo wrażeń 
za jednym zamachem na wszystkie rzuca się 
zmysły.

Bo Konstantynopol jest przedewszystkiem 
szkołą handlu i ducha przedsiębiorczego — 
te zaś na Wschodzie nie mogą obejść się 
bez hałasu i krętaniny, wciągającej w wir 
szalony najrozmaitsze żywioły. Niejeden z 
wielkich kupców europejskich mógłby dużo 
rzeczy nauczyć się od tutejszych kramarzy 
ulicznych. Z jakiem mistrzowstwem n. p. grec­
cy, armeńscy, spaniolscy kameloci na Perze 
i Galacie wyzyskują szanse pór roku i aury!

Ledwie deszcz padać zacznie już taki 
przekupień raczy cię kaloszami, a niech tyl­
ko przejdą chmury, guma odrazu przeistacza 
się w krawatki, spinki, —  ba, pęcze róż prze­
ślicznych, o jakich my —  na Północy — 
nie mamy pojęcia. Nie żałuje przytem gęby. 
W dziesięciu okropnie pokaleczonych narze­
czach zachwala swe towary. Dla dziesięciu 
par gotów samego Boga przyzwać do po­
świadczenia ich doskonałości. A  wszystko 
u niego jest najnowsze — art nouceau — 
właściwie zaś arnivo, jak zwykł wywoływać.

Tak kłębi się i huczy w całym Kon­
stantynopolu: tłum okpigroszów z jednej, a 
naiwnych nabywców „nowej sztuki" z dru­
giej strony — i to zdaje się być esencyą 
życia Carogrodu. Wrzawa kramarska przy­
głusza wszelkie inne sprawy; nawet w naj­
gorętszych politycznie czasach, trudno dopa 
trzyć się po za nią jakiegoś innego ruchu. 
W ognistej temperaturze stambulskiego lata 
wszystko topnieje, prócz niej jednej.

Oczywiście, kto szuka, ten znajdzie inne 
jeszcze rzeczy, ale trzeba ich dopiero szukać.
I to nieraz dość mozolnie.

A  więc szukajmy.
Szukajmy przedewszystkiem jako Euro­

pejczycy, poczuciu piękna kornie hołdujący, 
żali po za wspomnianą „nową sztuką" —  
niema nad Bosforem żadnej innej, prawdzi­
wej, a jeśli jest, gdzież schron jej ?

Ba, oto aż dwie miniaturki teatrów — 
obie na Perze. Oo wieczora wysilają się w 
niej włoskie słagione operowe, ale ani „Oy- 
ganerya" ani „Norma" nie znajdują zbyt 
wielu entuzyastów — widownia najczęściej 
przypomina liezbą miejsc zajętych teatr lwow­
ski o tej porze. Publiczność tutejsza ma tak­
że swoich Fleischmanów, których przekłada 
w upał nad rozkosze estetyczne — ma także 
tingle, które zastępują jej Mekkę, jakby przy­
puszczać należało w obec tłumnej do nich 
immigracyi. W najgorszym razie, gdy humor 
lub kieska nie służą, drepcze się w kółko 
po ścieżkach petit champs przy dźwiękach 
rumuńskiej kapeli, wykrzykującej trzy razy 
w tygodniu jedne i te same walce 1

Zwłaszcza rodowici tureccy eleganci tam 
właśnie upajają się kulturą, czarną kawą i 
nieodzownym kurzem. Różne głupstwa mo­
żna zrozumieć, to jedno jest nie do pojęcia.’ 
Młodzi panowie duszący się formalnie w 
swych wysokich kołnierzach i czerwonych 
kamizelkach na petit champs mogliby nieró­
wnie wygodniej czas ten spędzić w pięknych 
ogrodach swych ojców nad Bosforem, lub
w Prinkipo żyć czarem uroków morza. Mo­
gliby zresztą w cieniu platanów użyć chłodu, 
w którejkolwiek z zamiejskich restauracyj, 
na lesistych wzgórzach Bujukdere, Mesar 
Bumu, Dżirdżir-Su. Zwłaszcza to ostatnie 
Tusculurn godne zaprawdę podziwu — wy­
marzony raj bajki oryentalnej, pełen prze­
dziwnego kwiecia i tajemniczej muzyki fon- 
tan, którym wtóruje dyskretnie kapela ar­
meńska, wygrywająca melancholijne pieśni 
narodowe.

Ale dla elegantów z Pery nic w tem 
powabnego. Wolą oni na petit champs ob­
chodzić się bez cienia i wody, własne lu­
strując nawzajem postaci — nawiasem do­
dajmy : wcale nie zajmujące!

Dżirdżir-Su ma jeszcze tę ząletę, że 
wstęp jest bardzo tani. Można tam spędzić 
choćby dzień cały za — piastra.

Niemniej uroczo wyglądają „słodkie 
wody Azyi". Są to dwa małe strumienie 
wpadające na azyatyckim brzegu u stóp ruiny 
Anadoli - Hissar do Bosforu. Tam w dni 
świąteczne emigruje stambulska płeć piękna 

woli wywczasom niezamąconym. Po cichu, 
prawie bez szelestu sunie wówczas kaik za 
kaikiem, ku przestronnym, uroczym łąkom 
przeciwległego brzegu. Wśród obozujących 
kobiet krążą przekupnie w guście naszych 
preclarzy i kafedżiowie. Nie brak również 
„komedyi" — karuzelu, lub huśtawki, pano­
ramy zresztą, która zawsze znajduje podo- 
statkiem ciekawych z rodu dziedzicznie cie 
kawością obarczonego. Jest wreszcie teatrzyk 
ludowy, w którym ku niezmiernej uciesze 
widzów, narodowy błazen, Karagóz popisuje 
się odwiecznymi konceptami. Podziwiać isto­
tnie można lud, który po przebyciu długich 
wieków potęgi, obecnie starczym marazmem 
wysilony — zachował przecież tyle naiwno­
ści, że z niemalejącein nigay zajęciem słucha 
błazeństw Karagoza. Widocznie zepsucie, na­
dające specyalny rozgłos Stambułowi, wżera 
się tylko w krew i soki przypływowej ludno­
ści, oszczędzając natomiast rdzenną ludność 
turecką, której ku chwale zapisać to należy.

G. M.

Wszystkie rodzaje dochodów z przewo­
zu wykazują znaczne przyrosty, tylko dochód 
z przesyłek pospiesznych zmalał o 102.786 
koron.

Ruch osobowy wykazuje 49.545.742 
jazd a 2332 miliony osobo-kilometrów. Oso­
by te przewiozły pakunki w ilości 75.370 
tonn. Nadto przewieziono 298.894 tonn prze­
syłek pospiesznych i 31,816.373 tonn prze­
syłek zwyczajnych.

GOSPODARSTWO I HANDEL
Przerwa w ruchu kolejowym. Dy­

rekcya kolei państwowych w Stanisławowie 
donosi: Z powodu nieprzewidzianych prze­
szkód otwarcie ruchu na części szlaku Na- 
dwórniańskie - przedmieście - Słoboda rungur- 
ska kopalnia, kołomyjskieh kolei lokalnych, 
nastąpi zkmiast 25 b. m. prawdopodobnie do­
piero 28 sierpnia b. r.

Z c. k. kolei państwowych. Mini­
sterstwo kolejowe wydało właśnie i rozesłało 
„Sprawozdanie z wyników c. k. Zarządu kolei 
państwowych za rok 1902“ . Z bardzo obfi­
tego materyału tej ciekawej publikacyi warto 
irzytoczyć ważniejsze i więcej interesujące 
daty.

Oała sieć linij kolejowych, które z koń­
cem r. 1901 stały pod zarządem Państwa, 
iezyła 11.466 km. długości, wzrosła w r. 
9 '2 o 368 km. czyli o 311 prc. i wyno­

siła z końcem tegoż roku 11.834 km., z cze­
go przypadało na koleje własnością Państwa 
lędąee 7778 km., na koleje prywatne przez 

^aństwo administrowane 571 kra., na sieć 
wiedeńskich kolei miejskich 38 km. oraz 3447 
rra. na koleje lokalne eksploatowane przez 
Państwo na rachunek posiadaczy. Przyrost 
ten z r. 1902 pochodzi bądź z objęcia w za­
rząd linij już dawniej istniejących, bądź też 
z otwarcia ruchu na nowo wybudowanych 
imach kolejowych.

Z nowo wybudowanych linij kolejowych 
oddanych do użytku publicznego w r. 1902, 
nie przypada na Galicyę żadna; na Bukowi­
nie otwarto część linii kolei lokalnej Kim- 
jolung - Dornawatra, pomiędzy Valeputną i 
Jornawatrą.

Po całej sieci tych kolei przebiegło w 
902 roku 1,482.256 pociągów czyniąc razem 

66,237.757 kilometrów! Jest to o 25.180 
czyli 1'73 prc. pociągów, a o 835-763 czyli 
1*28 prc. kilometrów więcej, niż w r. 1901.

Wedle rodzaju pociągów, przypadało 
31.875 na błyskawiczne i pospieszne, 878.540 
na osobowe i mieszane oraz 571.841 na cię­
żarowe i gospodarcze pociągi. Ogółem prze­
wieziono 15.087 milionów brutto tonn-kilo- 
metrów.

Część finansowa sprawozdania wykazu­
je, że ogólny dochód wynosił 272,861.000 
koron, co czyni po 32.684 koron na jeden 
kilometer. Jestto wynik o 11.038.000 czyli 
o 4*22 prc. korzystniejszy niż w r. 1901.

O widokach tegorocznych zbio­
rów w różnych państwach europejskich i 
Stanach Zjednoczonych donoszą:

W  Niemczech nie ulega wątpliwości, 
że rezultat zbiorów będzie gorszy od zeszło­
rocznego zarówno pod względem ilości, jak 
pod względem jakości.

We Prancyi tylko jęczmień da lepsze 
rezultaty od zeszłorocznych, zbiór pszenicy 
zaś będzie mniejszy głównie z tego powodu, 
że przestrzeń wzięta pod zasiewy była mniej­
sza. — Doniesienia z Hiszpanii i W łoch są 
całkiem pomyślne. — We Włoszech zara­
dziły nadzwyczajnie kukurudza i ryż. Jedna 
tylko Sardynia stanowi wyjątek i ma dosyć 
lichy urodzaj.

W  Rumunii również kukurudza dała
zbiór bardzo obfity, znacznie większy od ze­
szłorocznego. Natomiast słabo wypadł tam 
zbiór jęczmienia.

W  Serbii urodzaj jest dobry tak pod 
względem jakości, jak ilości.

W  Stanach Zjednoczonych widoki po­
gorszyły się. Upały i susza zaszkodziły bar­
dzo zbożu jaremu. Statystyk Brown oblicza 
spodziewany zbiór ozimej pszenicy na buszli
463.498.000 w obec 411,788.000 buszli w 
roku przeszłym, zbiór zaś pszenicy jarej na
257.129.000 buszli w obec 258,274.000 wra­
ku ubiegłym. Według tego samego statysty­
ka kukurudza, owies i jęczmień dadzą w tym 
roku w Stanach Zjednoczonych o wiele gor­
sze zbiory od zeszłorocznych. Omłot pszeni­
cy ozimej jest tam znacznie gorszy, niż się 
spodziewano.

Wiedeń, 26 sierpnia. (Kursa giełdy 
wiedeńskiej). Losy: a) procentowe: Austrya- 
ckie zakładu krajowego z oblig. pr. z roku 
1880 3-proc. 287- — , Austr. zakł. kr. z obi. 
pr. z r. 1889 3-prc. 278 — , Tow. żeglugi na 
Dunaju 100 zł. m. k. 4-prc. 280'— , Uregul. 
Dunaju z 1879 r. 100 zł. 5-prc. 260- — , Węg. 
Banku hip. po 100 zł. 4-prc. 86* — , Poży­
czka serb. prem po 100 fr. 3-proc. — * — 
Tureckie oblig. prem. kolej. po 400 fr. 117*70, 
b) bezprocentowe: Budapeszteńskie (Basilica) 
5 zł. 18*80, Zakł. kred. dla h. i p. po 100 
zł. 437*— , Clary 40 zł. m. k. 168*— , Poży­
czka m. Insbruku 20 zł. 83* — , Losy m. Kra­
kowa 20 zł. 80*— , Pożyczka in. Lubiany 20 
zł. 7 2 * - , Ofen 40 zł. 1 6 7 * -, Palffy 40 zł. 
m. k. 168*— , Ozerw. krzyża austr. tow. 12 zł. 
54*— , Ozerw. krzyża węg. tow. 5 zł. 26*50, 
Losy fund. Arcyksięcia Rudolfa 10 zł. 68* — , 
Salma 40 zł. m. k. 221*— , Pożyczka Salz­
burga 20 zł. 78*— , Pożyczka St Genis 
40 zł. m. k. 250*— , Losy komunalne miasta 
Wiednia z 1874 r. 469 50.

Giełda towarowa. Cukier surowy loco 
Aussig 22*10 do 22*00, loco Ołomuniec 20*85 
do 20*95, loco Berno-Wiedeń 20*90 do 21*— , 
na sierpień loco Aussig 20*20 do 20*30. Cn- 
kier w kostkach* prima 89*— do 89*— , se- 
cunda — *— do — *— . Spirytus kontyngen­
towany: loco Wiedeń 40*80 do 41* — . Nafta 
kaukazka: transito Tryest 8*50 do 9*— , ga­
licyjska przeźroczysta 29*— do 29*50. (Ceny 
w lcoronach).

Targ zbożowy.

Lwów, 26 sierpnia. Waluta koronowa. 
Cena za 50 kg. loco Lwów. Pszenica gotowa 
7*80 do 8*10, pszenica na termina7*25 do 7*50, 
żyto gotowe 5*75 do 5*90, żyto na termina 
5*50 do 5*75, owies obroczny gotowy 5*75 
do 6*— , owies obroczny na termina 5*— 
do 5*20, jęczmień pastewny 5*25 do 5*50, 
jęczmień browarniczy 5 75 do 6*— , rzepak 
9*50 do 9*75, lnianka — do — , groch 
pastewny 6*75 do 7*50, groch do gotowania 
7*75 do 9*— , wyka 5*25 do 5*75, nasienie 
lniane — *— do — *— , nasienie konopne 
— *— do — *— , bób — *—  do — , bobik 
5*50 do 6* — , hreczka 6*50 do 7*— , kuku­
rudza nowa 5*— do 5*50, kukurudza stara 
6*25 do 6*50, chmiel za 56 kilo 160*— do 
170 — , koniczyna czerwona 50*— do 55*— , 
koniczyna biała 50*—  do 65*— , koniczy­
na szwedzka 55*—  do 60*— , tymotka — ■— 
do — .

Spirytus loco za 50 litr. gotowy pari- 
tas Tarnopol 18*— do 18*10 za 50 litr. pa-  
ritas Tarnopol na termin — *— do — *— , wy- 
ranty — **— do — *— , ekskontyngentowy 
10*25 do 10*35.
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Sprawozdanie tygodniowe Izby 
i przemysłowej o cenach zboża 

produktów we Lwowie od 13 do 19 sier 
imia b. r., bez opłaty akcyzowej. — (W a­
luta koronowa). Pszenica stara 7-90 do 8- 
howa— ■— do — .— , żyto stare 5-85 do 6-— 
ow e— •— do — ■— , jęczmień browarny 5 50 
o 6 - —, pastewny 5-10do5 -35 , owies 5-40 do 
•— , hreczka 6 50 do 7-— , kukurudza zeszło- 
oczna 6-— , do 6-25, kukurudza nowa 4 60 
o 5*10, proso — •—■ do — •— , groch do go- 
owania7-90 do 850 , groch pastewny— -— do 

— •— soczewica — •— do — •— , tasola — • 
do — •— , bobik stary — do — •— , bo- 
bikgnowy 5-— do 5 60, wyka stara — •
(do — •— , wyka nowa 5 1 0  do 5 30, koni' 
ezyna czerwona nowa 46 50 do 52-50, koni­
czyna biała nowa 51-50 do 57 30, koniczyna 
szwedzka 50-— do 60'— , tymotka 20 — do 
23 — , anyż rossyjski — •— do — , anyż płaski 
— do — •— , kminek — ■— do — *— , rzepak 
zimowy nowy 9 — do 9 25, rzepak zimowy 
stary — •— do — -— * Inianka — •— do — 
nasienie lnianne 7-50 do 7-75, nasienie 
konopne — -— do — -— , chmiel — - 
do — •— , nowy — j— do — *— , łój 38-—  
do 39-— , nafta zwykła 13 — do 15- —, nafta 
salonowa 16 — do 17* —, wosk ziemny 44-— 
do 45-— , wszystko za 50 kilogramów, płótno 
— •— do — -— , skóry surowe — -— do — •— 
spirytus 10.000 litr-procentowy, kontyngeuto 
wany, bez podatku konsumeyjnego 38 50 do 
38 90, ekskontyngentowany 22 — do 22 2

OSTATIIA POCZTA
Wedle dzisiejszej depeszy z Budape­

sztu, N a j j .  P a n  wyjedzie w sobotę z po­
wrotem do Wiednia. Dnia 3 września po 
odjeździe króla angielskiego Edwarda uda 
się Monarcha na wielkie manewry na Wę 
grzech.

Fremdenblatt potwierdza wiadomość o 
przyjeździe cara Mikołaja II z ministrem hr. 
Lambsdorfem do Wiednia. Car przybędzie 
po raz drugi do Austryi. Pierwszą wizytę 
złożył wraz z małżonką Najw. D worowi wie­
deńskiemu w ostatnich dniach sierpnia r. 
1896.

Z powodu zaburzeń w hucie „Laura 
spowodowanych walką agitacyjną podczas o- 
statnich wyborów do parlamentu, prokurator 
w Katowicach wniósł oskarżenie, na mocy 
którego pociągnięto do odpowiedzialności kar­
nej około 66 osób. Jako głównego winowaj­
cę, akt oskarżenia wymienia redaktora Qór- 
noszlązalca, Korfantego, oraz jego ojca i braci. 
Do sprawy wezwano 54 świadków. Liczba 
oskarżonych jest bardzo znaczna; w więzie­
niu śledczem pozostaje 29 osób.

Papież Pius X, jak, donoszą z Bzymu, 
zawiadomi wkrótce tradycyjnym listem Apo­
stolskim arcybiskupów i biskupów o swem 
wyniesieniu na stolicę Piotra św. W  tym 
pierwszy m oficyalnym akcie, — również zgo­
dnie z tradycyą — nie wyłuszczając dokład­
nego programu, zaznaczy przecież ogólnikowo 
kierunek, jaki zamierza obrać w swych rzą­
dach. Liczne odwiedziny kardynałów, które 
przyjmuje obecnie Papież, pozostają podobno 
w łączności z tą sprawą.

W  gazetach odeskich ogłoszono nastę­
pujący rozkaz tymczasowo dowodzącego woj­
skiem odeskiego okręgu wojennego, generała 
jazdy barona Kaulbarsa. „W  dniu 30 lipca 
wybuchły w Odesie zaburzenia ludowe z taką 
siłą, iż naczelnik miasta, generał-porucznik 
Arsenjew, zwrócił się do mnie z prośbą o 
zajęcie miasta przez wojsko w celu przywró­
cenia porządku publicznego. Skutkiem tego, 
około godziny 3 po południu poleciłem na­
czelnikowi obozu, generał-porucznikowi Iwa­
nowowi, rozstawić wojsko po całem mieście 
według speeyalnie opracowanego planu. Pod 
wieczór miasto było zajęte przez wojsko, a 
przez noc i ranek następny porządek został 
przywrócony, a wzburzenie poczęło powoli 
słabnąć. Dziś, gdy spokój mż panuje w mie­
ście, a wszyscy powrócili do pracy, czuję 
potrzebę wyrazić wojsku okręgu uznanie i 
wdzięczność za jego spokojne i taktowne za 
chowanie się. Trudna sprawa uspokojenia 
rozpasanego tłumu obeszła się bez rozlewu 
krwi, jedynie dlatego, iż wojsko nie straciło 
zimnej krwi, nawet wtedy, gdy jacyś sza­
leńcy obrzucili je  kamieniami1'.

Z Sońi donoszą: Nowy ńustro-węgier­
ski attache wojskowy, podpułkownik v Krauss, 
objął już swój posterunek sofijski. Wojskowy 
attache c. i k. amsasady w Konstantynopo­
lu, pułkownik bar. Giesl, który dotąd pełnił 
te funkcye w Sofii, przybvł tam również, 
aby zdać agendy swemu następcy.

Wiadomość, jakoby rząd włoski miał 
zamiar interweniować w sprawie macedoń­
skiej przez wysłanie eskadry na wody wscho­
dnie, spotkała się z zaprzeczeniem. Pomimo 
tego jest niewątpliwe, że W łochy przedsię­
brały .środki dla ewentualnej ochrony swoich 
poddanych. Pancerniki „Umberto11 i „Miner- 
va“ czekają w swoich portach w zupełnem 
pogotowiu, aby módz każdej chwili odpłynąć 
tam, gdzie okaże się tego potrzeba.

Z drugiej strony dzienniki angielskie 
ogłaszają depeszę z Konstantynopola, według 
której dwa angielskie okręty wojenne „Ra- 
millies11 i „Vulcan“ krążą na wodach ture­
ckiego archipelagu, gotowe wyruszyć do Sa­
loniki. Także jeden francuski okręt wojenny 
przebywa w tych samych okolicach.

P. Gombes, który spędza letnie miesią­
ce na objazdach różnych okolic Francyi i 
przy każdej sposobności wygłasza jak naj­
dłuższe mowy, bawił 23 b. m. w Saintes, w 
departamencie Gharente Inferieure. Na przy­
jęciu władz w podprefekturze oświadczył, że 
istnieje prąd, dążący do tego, aby w bliskiej 
już może przyszłości przeprowadzić zmianę 
w stosunku Kościoła do państwa. Gdyby ta 
ewentualność się urzeczywistniła, wówczas 
państwo będzie musiało zapewnić wszystkim 
wyznaniom tę niezawisłość, którą mieć mu 
szą dla utrzymania swobody sumień. — Na 
cześć premiera odbył się wieczorem w war­
sztatach kolei żelaznej bankiet na 2200 na­
kryć. I tu mówił p. Gombes, chwaląc się, że 
zadał reakeyi potężne cięgi, za które obsy- 
pują go teraz obelgami. Przyczyną zaś tej 
nienawiści jest to, że objął władzę wykona­
wczą zaraz po uchwaleniu ustawy o stowa­
rzyszeniach, która miała być w oczach wię­
kszości republikańskiej ustawą ochronną, skie­
rowaną przeciw śmiertelnemu wrogowi repu­
bliki, przeciw klerykalizmowi. On zaś, stojąc 
na czele tej większości wygnał nieprzyjaciela 
z tych silnych pozycyj, które tamten zajął 
dzięki niedołęstwu poprzednich rządów.

„Będę — ciągnął dalej minister — 
walkę tą prowadził dalej bez miłosierdzia aż 
do zwycięstwa ducha republikańskiego nad 
duchem klerykalnym i nie dam się odwieść 
od tego ani przez obrazy, ani przez groźby 
ani prośby, skądkolwiekby one pochodzić 
mogły. Nie reakcya będzie mnie sądzić — 
tylko kraj może ocenić, czy zadanie moje 
wypełniani ku jego zadowoleniu. Zwracam 
się więc do kraju i widzę już, że wszędzie 
republikanie pochwalają walkę przeciw kle- 
rykalnej i naeyonalistycznej reakeyi i że wy­
magają od rządu, aby dalej prowadził dzieło 
obrony republiki. Beakcya opuściła dawne 
swoje chorągwie i tytułuje się teraz stron- 
nistwem akcyi liberalnej“ . Prezes gabinetu 
trytykował potem socyalizm chrześciański, 
ttóry wszystkie zdobycze ducha potępia mo­
cą nieomylności Kościoła i wyśmiewał „stron­
ników reakeyi11, którzy stare monety chcą 
zmienić na nowe w ten sposób, że na jednej 
stronie noszą lierb francuskiej republiki, a 
na drugiej głowę Napoleona. „Partya akcyi 
iberalnej zaś zamienia głowę władcy na pan­

tofel Papieża. Obie monety mają równą war­
tość11. Jak było do przewidzenia, drastyczny 
wysiłek oratorski p. Gombesa nagrodziła bu­
rza oklasków.

W Bazylei zebrał się onegdaj kongres 
syonistów, który zgromadził przeszło 700 de- 
egatów z różnych krajów. Zagaił go dr. Herzl. 

Mówca zawiadomił, że był po dwa kroć na 
audyencyi u sułtana tureckiego, który jednak 
nie chce sie zgodzić na program syonistów. 
Z rządem angielskim traktował o kolonizo­
wanie żydów na półwyspie Waad-el-arish w 
oobbżu Palestyny, ale półwysep okazał się 
nieodpow:ednim, gdyż komisya orzekła, że 
irak tam wody. Rząd angielski chce teraz 
oddać żydom kolonię rozległą w Afryce 
wschodniej z autonomią rządu narodowo-ży- 
dowskiego, o ile kongres się zgodzi na kolo­
nizowanie tej miejscowości.

Ze sprawozdania na czas ubiegły wy­
nika, że ilość „szekelów“ (podatku rocznego 
syonistów) powiększyła się o 130 proc.; 
również wzrosła liczba związków syonistycz- 
nych. Do prezydyum wybrano: Herzla, Maksa 
Nordaua, Mandelsztama (Kijów), Bodenhei- 
mera (Niemcy) i Montefiorego (Anglia).

Kraków, 26 sierpnia- (Tel. prgw.) 
Dyrekcy a Towarz. kredyt, rękodzielników i 
przemysłowców otrzymała dzisiaj od wice­
prezydenta miasta dr. Leo z Kołomyi depe 
szę, że celem poparcia akcyi sanacyjnej prze- 
rjw a urlop i przyjeżdża jutro do Krakowa 
Przybył tu także dyrektor Filii Banku au- 
stro węgierskiego z Wiednia i porozumiewa 
się z radą nadzorczą i dyrekeyą, aby w gra­
nicach statutu bankowego można przyjść z 
pomocą zagrożonej instytucyi. Dziś rozpo­
częto wypłatę książeczek wkładkowych, a ay- 
rekeya zebrała więcej, niż połowę potrzebne­
go kapitału na pokrycie wszystkich książe­
czek. Go do portfelu wekslowego, działalność 
Towarzystwa pójdzie normalnym torem. We­
dług zestawień rachunkowych, ogólny ruch 
kasowy instytucyi tej wynosił blisko 11 mi­
lionów koron rocznie. Związek Towarzystw 
zarobkowych przysłał tu swego delegata, któ­
ry objął kierownictwo i kontrolę Towarzy­
stwa przemysłowców i rękodzielników, dopóki 
nie będzie zamianowana stała dyrekeya. Dy- 
rekeya policyi znalazła w papierach, skonfi­
skowanych u Mullera, szczegółowe notatki, 
ile wynosiła zdefraudowana kwota w każdym 
roku; znaleziono 25 polie ubezpieczenia ży­
ciowego Barki i Mullera w całym szeregu 
Tow. asekuracyjnych.

Nowy Targ, 26 sierpnia. (Tel. pryw.) 
Dziś w godzinach porannych w obecności szefa 
sztabu generalnego br. Becka, generała bro­
ni Alboriego, przybyłych generałów i ofice­
rów sztabowych, rozpoczęło się ostrzeliwanie 
fortów na Leśnicy. Po strzałach artyleryi 
polnej nastąpiły strzrły haubicowe. Detona- 
cyę słychać w szerokim promieniu około No­
wego Targu. Strzelanie skończy się o 4 po 
południu.

Nowy Targ, 26 sierpnia. (Tel. pryw). 
Dziś o godzinie 5*50 rano przybył szef szta­
bu generalnego baron Beck, otoczony liczną 
generalicyą, osobnym pociągiem. Na dworcu 
oczekiwali go : generałowie, starosta Budzki, 
burmistrz Halikowski, marszałek powiatowy 
Lgocki. Baron Beck z generałem Alborim i 
starostą pojechali do mieszkania starosty. — 
O godznie szóstej wyruszyła cała załoga woj­
skowa: piechota, ułani, artylerya na pole 
ćwiczeń. Każdy oddział zajmował pod ko­
mendą oficera swoje stanowiska. Koło Sza­
flar, Gronkowa, Gronia i Oleśnicy obszar ma­
jący 20 kilometrów obwodu został przez u- 
łanów zamknięty. Przystęp osobom prywa­
tnym i korespondentom dzienników wzbro 
niony.

O godzinie siódmej rano wyruszyli: szef 
sztabu generalnego br. Beck, generał Aibo- 
ri i cały sztab około 100 oficerów konuo i 
powozami na plac boju. Zimny ulewny deszcz 
utrudnia ruchy. Wśród wojskowości na vrol- 
nem polu leży przygotowany balon, który 
będzie puszczony.

TELEBIMY gazety ltosdej

Kraków, 26 sierpnia. (Te1  pryw.) 
'rezydyum miasta wydało zarządzenia co do 

jrzewiezienia zwłok Henryka Siemiradzkie­
go z Warszawy do Krakowa i złożenia ich 
w grobach zasłużonych na Skałce. Przewie­
zienie zwłok nastąpi w pierwszej połowie 
września.

Kraków , 2o sierpnia. (Tel. p r y w ). 
W najbliższych dniach wyjedzie stąd do Dre­
zna grono radnych miejskich, urzędników 
magistratu r lekarzy celem zwiedzenia tam­
tejszej wystawy urządzeń m.ejskich.

Wiedeń, 26 sierpnia. Aresztowano 
wczoraj bandę włamywaczy, złożoną z 26 lu­
dzi, której udowodniono, że włamała się do 
sklepu jubilera na Ottakringu. Jest podej­
rzenie, że dopuściła się ona kilku innych 
podobnych czynów

Petersburg, 26 sierpnia. Zbwr ustaw 
państwowych ogłasza zmianę i uzupełnienie 
ustawy o wydalaniu cudzoziemców. W przy­
szłości prawo wydalania przysługiwać będzie 
ministrowi spraw wewnętrznych, ministrowi 
wojny w powierzonych mu okręgach, gene­
rał - gubernatorom i gubernatorom okręgów 
nadgranicznych, za pozwoleniem cara.

Bukareszt, 26 sierpnia. Prezydent 
gabinetu p. Sturdza, powrócił tutaj z zagra­
nicy.

Rzym, 26 sierpnia. Wczoraj odbył się 
logrzeb Menottiego Garibaldiego. Na tru­
mnie złożono wieńce od króla i od rządu. 
W nocy przewieziono zwłoki koleją do Go­
ran o.

Paryż, 26 sierpnia. Gaulois donosi, 
e Labori miał Hunmertom doradzać, by nie 

wnosili zażalenia nieważności, ponieważ wer­
dykt sądu przysięgłych na prowincyi mógł- 
oy wypaść surowiej.

Paryż, 26 sierpnia. Ministrowi mary­
narki Pelletanowi, w powrocie z Oherbourga 
do Paryża, zginęła torba, zawierająca ważne 
papiery i kilka tysięcy franków.

Barcelona, 26 sierpnia. Zastr ej kowali 
zamiatacze ulic. Zaszło zakłócenie pokoju pu­
blicznego.

Jokohama, 26 sierpnia. Władze ros- 
syjskie skonfiskowały w Kamczatce okręty 
japońskie, które kupowały ryby, a to z po­
wodu niedozwolonego handlu. Zatrzymano 
25 oficerów, 278 marynarzy odesłano do Jo­
kohamy.

Straszny pożar.

Budapeszt 26 sierpnia. Najj. Pan 
udał się wczoraj o pół do 10 przed połu­
dniem do szpitala św. Bocha, gdzie znajduje 
się największa liczba rannych i poparzonych. 
Monarcha rozmawiał z wieloma a wszystkich 
pocieszał i starał się napełnić otuchą.

Ze szpitala udał się Najj. Pan aa miej­
sce katastrofy, gdzie wszystko szczegółowo 
oglądał, Tutaj odezwał cię w następujące 
słowa do starszego burmistrza Markusa: 
„Życzę sobie, ażeby statuta budowlane były 
poddane rewizyi, żeby można w przyszłość5 
zapobiedz podobnym wypadkom. Życzę so­
bie także, aby zbadano gruntownie przyćzy- 
nę pożaru i stwierdzono, kto ponosi winę“ .

Wczoraj po południu odbyło się nad­
zwyczajne posiedzenie magistratu, na które 
wezwań o także naczelnika straży ogniowej, 
i urzędników miejskiego urzędu budownicze* 
go. O posiedzeniu wydano komunikat, w któ­
rym magistrat wyraża żal głęboki z powodu 
katastrofy i donosi, że uchwalił zwrócić się 
z przedstawieniem do władz, czy nie zacho­
dzi potrzeba zmiany przepisów budowlanych 
i ogniowo-polieyjnych. Na osoby i rodziny 
dotknięte katastrofą zarządzono składkę.

Budapeszt, 26 sierpnia. Gwałtowny 
wicher wzniecił dziś nowy pożar w zacho­
wanej od wielkiego ognia części IV piętra 
paryskiego Domu towarowego. Natychmiast 
rzuciła się straż pożarna z drabinami na ra­
tunek. Żadnych zwłok dotychczas nie wydo­
byto, gdyż wszystko zasypane jest giuzem i 
popiołem.

Telegrafowany kurs wiedeński.
Wiedeń, 26 sierpnia 1903. Giełda po­

ranna. (Yorborse). Godzina 10 minut 30. 
Marki 117*35, Benta majowa 100*15, Węgier­
ska renta koronowa 97-90, Akcye austryac. 
Zakładu kredytowego 643-50, Akcye węgier- 
Zakładu kredytowego 711'— , Akcye Anglo- 
banku 272-—, Akcye Unionbanku 509* 
Akcye Bankvereinu 469-50, Akcye Lander- 
banku 405-— , Akcye Kolei państwowych 
648-50, Lombardy 78-— , Akcye Kolei Elbe- 
thal — ■— , Akcye FabryJd broni — •— , 
Akcye tytoniowe — , Akcye Alpiny 355-— ,
Akcye Bima Muranyi 440-—, Akcye Pra­
skiego Towarzystwa żelaz. 1630-— . Losy ture­
ckie 118-—, Buble 253-15, 4-proe. listy Ban­
ku hipotecznego 98-— , 4 i pół procentowe 
listy Banku hipotecznego 101- — , Galie, po­
życzka kraj. z r. 1893 99-12, 4-proe. Listy 
zastawne Banku kraj. 98-75, 56 1. listy Tow. 
kredytowego ziemskiego 98-70.

Usposobienie: silne.
Wiedeń, 26 sierpnia 1903. Giełda po­

łudniowa (Mittagsborse). Godz. 12 min. 30. 
Marki 117-36, Benta majowa 100*15, Węgier­
ska renta koronowa 97*90, Akcye austr. Za­
kładu kredytowego 643-50, Akcye węg. Za­
kładu kredytowego 709-— , Akcye Anglo- 
banku 272-50, Akcye Unionbanku 509-50, 
Akcye Bankvereinu 470 50, Akcye Lander- 
banku 406-— , Akcye Kolei państw. 648-50, 
Lombardy 77-50, Akcye kolei Elbethal 415-— .

Usposobienie: spokojne.

Wiedeń, 26 sierpnia 1903. Zamknię­
cie giełdy (Schlusscourse). Godz. 2 min. 30. 
Akcye austryackiego Zakładu kredyt. 642-— , 
Akcye węgierskiego Zakładu kredyt. 708-— , 
Akcye Anglobanku 272-—, Aizye Umotban- 
ku 530-— , Akcye Landerbanku 404"50. Akcye 
Bankyereinu 468 25, Akc. Bodencredit 905*— , 
Akcye galic. Banku hipotecznego — *— , 
Akcye kolei państwowych 647-50, Akcye ko­
lei Południowej 78 50, Akcye Tr roway A )

, Akcye Tramway B )  — , Akcye
kolei Elbethal 413 —, Akcye kolei Półno­
cnej 5400 — , Akcye kolei czerniowieckiej 
570-— , Akcye Alpiny 355 — , Akcye Rima 
Muranyi 4 4 1 — , Akcye praskiego Towarzy­
stwa żel. 1625-— , Akcye Faoryki broni 
353 — , Akcye Tureckie tytoniowe 358-— , 
Akcyi Gabeyjsko-karpaekiego Towarzystwa 
naftowego 1035 —, 5 prc. obligacyi komu­
nalnych Banku krajowego — .— , Obli- 
gacye węgierskiej indemnizacyi 97-50, Ren­
to majowa 10015, Austryaeka Renta koro­
nowa 100-35, Węgierska Renta koron. 97-90, 
56 1. Listy Tow. kredytowego ziem. 98 40 
4 prc. Listy Bmiku krajowego 98-75, 4 i pół 
prc. Listy Banku krajowego 101*75, 5 prc. 
komunalne oblig Banku krai. 102.— , 4 proc. 
Listy Banku hipotecznego 98-32, 4 i pół prc. 
Listy Banku hipotecznego 101-35, 5 prc. Li­
sty Banku hipotecznego 111 20, 4-prc. Gal. 
Obligacye propinacyjne 100-20, 4-prc. Gal. 
pożyczka krs j. z r. 1893 99 65, 4-prc. po­
życzka miasta Lwowa 96-75, Losy tureckie 
118-25 Marki 117-37, Ruble 253-— .

Odpowiedzialny redaktor:
Ad&m Krecho wi eokL
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FABRYKA TUTEK CYGARETOWYCH

m : .  P I Ź U M U S
Lwów, ulica Mickiewicza 1. 2 (rńg placu Smolki)

tutki
tutki

»PRIMUS« 
* PRIMUS«

poleca,
białe, nietłuszczone z najprzedniejszej bibułki egipskiej, oraz 
specyalne białe i żółte z najprzedniejszej bibułki francu­

skiej »ABADlE«.

Nadnslane.

I)o egKaminciw
wijskowyeh (na jednorocznego ochotnika, wstępny 
do szkoty kadeekiej, egzamin oficerski) przygoio- 
wuje emcr. o. i k. kapitan i profesorowie szkół śre- 
dnieh (byli oficerowie). Zgłoszenia: ul. Sykstnska 

58 a codziennie cd 8 do 10 pa no u J Swobody.

Jako dobrą lokaeyę kapitałów
polecamy

4c/o listy zastawne Towarzystwa kredytowego 
ziemskiego,

4°/0 listy zastawne, Obligacje komun, i Obli- 
gacye kolejowe Banku krajowego,

4 '/, i 4 '/„ listy zastawne Banku hipotecznego 
kupujemy i sprzedajemy papiery te po kursie 

n a jk orzy stn ie jszy m

Sokal i Lilian.
Dom bankowy i. kantor wymiany

Jako dobrą i pewną lekaeyę
polecamy

49/# Listy hipoteczna koronowe,
41/,®/, Listy hipoteczne,
5 %  Listy hipoteczne premiowane.

Listy Tow. kred. ziemskftgo,
U/ł'7ii I ‘i ty Banku krąiowegn,
45/3 Listy Banku krajowego,
5--jf ObligiłCye kumuu&lne Banku kraj, 
t %  Pożyczkę kr-rjową,
S|f GaL Obligacje propinacyjn* i wsteł- 

tm| ronty państw ow e.
iH łto. polecamy

Akcye g»L Towarzystwa elektrycznego
Papiery te sprzedajemy i .kupujemy po n aj­

dokładniejszym kursie dziennym.

K A NT O P W Y M I A N Y
c. k. uprz. gai. akcyjnego

B A K O  BTPOTECZM GO,

Ogromna nędza!
Sercom ofiarnej publiczności polecamy naj­
goręcej Józefę Sikosińską, dotkniętą, nieule­
czalną wadą serca, sparaliżowaną, chorą na 
oczy, pozbawioną wszelkich śrcdków do życia. 
Zwracamy się z prośbą o nadesłanie łaska­
wych datków do Administracyi naszego pisma.

Poszukuje się Sokalu
składającego się z dużej sali, odpowiedniej 
na Wieczorki i przedstawienia, tudzież 3 
lub 4 pokoje na biuro dla Towarzystwa. 
Reflek.anci, mający podobny lokal lub 
ewentualnie mogący przerobić takowy 
z jakiegoś domu blizko miasta — zgłoszą 
się listownie: Karol Doroszyuski, w dru­
karni W ł. Łozińskiego, Lwów, ul. Czar­

nieckiego 1. 12.

P r a y je c l a a l l  «!.• t w o w a ,
Dnia 26 sierpnia 1903.

HOTEL GEOKGE.
PP. A. ks. Ozart ryski z Poznania, A, Woj- 

narowicz z Dunajowa, K Dobrzyński z Kijowa, S. 
Rozwadowska z Zakopanego, W. dr. Psjąezkowski 
z Sanoka. M. ZVoharski z Gawrzyłowa.

Wystawy i Mnzea.
M iejska W ystaw a okazów  p o m y s łu  

krajowego otwarta codziennie w domu niegdyś 
Biesiadeckich (przy placu Halickim). Wstęp 
wolny. Wszystkie przedmioty na sprzedaż.

Zak ład  n arodow y im. Ossolińskich. 
Biblioteka otwa-ta codziennie od godz. 9-tej 
rano do godz. 2 giej po południu z wyjątkiem 
niedziel i śwuft uroczystych. — Gabinet mo­
net i medali polskich otwarty jest dla zwie­
dzających codziennie w godziiach urzędowych 
a nadto we wtorki i piątki także od godz. 
3-eiej do 5-tej po południu

C  JE JT ST I  J K  
Iwowski&j Izby handlowe] i przemysłowe!

sierpnia 1903.Lwów, dnia

I .  Akcye za sztukę.
Banku hip. gal. po 200 zł. (400 kor.) 
Banku gal. dla handlu i przeui.

po zł. 200 (400 kor.) . . . .  
bantu kred. gal. po 200 zł. w. a.

w likw idacyi...............................
Kol. gal. Kar. Ludw. po 200 zł. mk.

(4iO k o r .) ....................................
Kol. Lwów-Ozern.-Jassj po 200 zł.

w. a. w srebrze (400 kor.) . . 
Garbami w Ezeszowie po 200 zł.

w. a. J ̂ 00 k o r .) ..........................
Fabryki wagonów w Sanoku przed­

tem Lipińskiego po 500 Lor. . 
Tow. dla ;al. przedsięb Iektry- 

eznyeb wod. po 200 zł. (400 kor.)
I I .  Listy zastawne za 100 kor, 
Banku h. g. 5 #  w. a. wyl. z 1 %

_ „ „ 4 ';, % „ los w 50 1.
„ „ „ 4% „ 601.po200k.
„ traj. 4 * /,*  „ os w 51 .

„ 4% „ los w 5 1 k
Tow. kred. gal. ziem. 4% (pierw­

sza e m is y a ) ...............................
Tow. kred. galie. ziemsk. 4%

los. w 411/, l a t ..........................
4% los. w 56 l a t .....................

I I I .  Obiigi za 100 kor.
Gal. funduszu propin. 4 % w. a. 
Buków, fundnszu propin. 5% w. a. 
Komunalne banku kr 5% (2 em.)

% (3 em.)
„ „ 4% (4 em.)

Kol lokalne dttu 4% po 200 kor. 
Pożyczki kr. 6ęt w. a. z. r. 1873 

„ „ 4% po 200 kor. z ro­
ku 1893 *....................................

Pożyczka m. Lwowa 4% po 200 kor.
„ „ 4V,% „ 300 f

IV , Losy.
M. Krakowa po ł 20 (40 kor.)

V. Monety.
Dukat cesarsk i...............................
20 fra n k ó w k a ...............................
100 rubli rosyjskich srebrnych 
100 rubli rosyjskich papierowych 
100 ma-ek niemieckich . . .

płacą (żądają
walutą koron.
K. h. |K. h.
535 — 545 -

— — 260 -

575 - - 585 -

350 -
9
tB 400 — 420 -
O
o
#• 111 25 — —

•« 100 80 — _
97 80 — _

101 70 102 40
■o 98 75 99 45
0 98 50 ____
0
9 98 50 ___
A 98 55 99 25
0
M

99 80 100 50
N 103 - — _.
9 101 70 — _

.O 101 75 — _
98 80 99 50
98 80 99 50

99 30 100 -
96 30 — -

101 50 — -

77 - 84 -

11 24 11 40
19 - - 19 20

250 - 254 -
252 - 2-54 50
117 10 117 80

giełdy wiedeńskiej.k u r s
Dnia 25. sierpuia 19Qe 

A Ogólny dług państwa. pl^uą
Jednolity dług państwa w banknot.

maj-listopad

żądaj*

tfy.jzeć^tpW
100  -  100  20 
99.85 100 05

Jednolity dług państwa w srebrze
luty-s5e r p ie ń ....................................
kwieeień-pazdziernik.....................

Losy z roku 1864 po 250 zł. mk. 3 2 pr. 
„ „ 1860 po -500 zł. wa. 4 pr.
„ „ loóO po L00 zł. 4 pr.
„ „ 1864 po 100 zł. . . .
„ „ 1864 po 50 zł....................

Listy zast. domen państ. po 120 zł. 5 pr.

płacą żądają

100.25 
lOu.25 
170.— 
153.40 
183. 
2r6.— 
246.— 
300.50

100.4-5
100.45
1 7 9 .-
154.40
184.50 
2 5 0 .-  
2 5 0 .-
301.50

S . D ług państwu (wszystkich w Kadzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł 4 pr...................... 120.90 121.10

Austr. renta w wal. kor. wolna od
podatku za 200 kor. 4 pr. . . .  100.25 100.45

C. Ohligaeye kolejow e.
Kol. Areyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 100.15 
Kol. Oesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od pbćfatku za 100 zł. 4 pr. . . . 118.75 
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk. 5s/,

pr. (ostemp. akcye) ......................... 510.—
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za 100

zł. 5‘ /4 pr .................................  129 25
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostemp. akcye) 5 pr................... 99.85
Koi. Areyks. Eudolfa w wal. koron, 

wolne od podatku za 200 kor. 4 pr. 99.70

OMiaracyo pierwszeństwu (kolejowe).
115. —

. 135.20 
i

nr.Kol. Aro. Albrechta za 300 zł.
w złocie za 200 zł. 5 pr. . .

Kol. Czeskiej zach. za 200 1000
500o zł. 4 pr...........................................100.45

Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400
kor. 4 pr.................................................. 100.20

Kol. bukowińskiej lokalnKa 400 kor.
4 pr..........................................    99 75

Kol. galie. Karola Ludwika za 200,
100 zł. 4 pr............................................ 100.—

Koi. lwowsko-ezem-jasskiej z r. 1894
za 200 kor. 4 pr...................................  99 85

Kol. Areyks. Eudolfa (Salzkaminer- 
gut) za 400 marek 4 pr....................... 119.—

101.15

119.75 

512.— 

130.

100.85 

100.70

135 A0 

101 45 

10120

100.75 

100.9'

100.85 

119.30

J>. D ług państwa (krajów korony węgierskiej)
Węg. złota renta za lvO zł. 4 pr. — .— —

„ „ „ w wal. kor. za 200
kor. 4 pr.................................................... 97.35
„ obi. pr. reguł. Cisy za 100 zł. 4 % 155.25

poż. prem. za 100 zł. (200 kor.) 201. —- 
n „ za 50 zł. (100 kor.) 201 —

E. O bligacje iii&enmizeeyjne.
Kroaeyi i Sławonii  ......................  99 25
Węgier za 100 zl 4 pr....................... 97 50

T . 5uuo jtubliełne gHKyesMh
Losy reguł. Dunaju z r. 1870 za 100

zł. 5 pr...................................... ..... . 281.50
Toż. rrwul. Dunaju z r. 1878 lo» 5 pr 1.07.20 
Pr.̂  'srai. łiakowirsz - r 'jZiE L'. %■;.

97 35 
157 35 
204. -  
203. -

100.25
98.50

383.n0 
108 20

200 V - 4 9 0 — 100

Bukowińskie obi propinacyjne loe za
100 zł. 5 pr........................................

Gal. poż. kr. z r. 1873 za 100 zł. 6 pr.
,, „ „ „ 1893 za 200 k. 4 pr.
„ obi. prop. „ 1889 za 100 zł. 4 pr.

Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 za
100 zł. 4 pr........................................

Kenta włoska za 100 lirów (96 kor.)
4 pr. .  .........................................

'oź. serbj prem. za 100 frank. 2 pr.
Tureckie obi. prom. kol. za 400 frank. —. —

€L Listy zastawne. Oblig. bipot.
(za 100 zł. Nom.).

Anglo Austr. banku los w 30 1. 41/, pr.
Austr. zakł. kr. ziem. los w 50 1. 4 pr.

„ „ obi. prem. z r. 1880 3 pr.
„ „ „ „ 1.889 3 pr.

Bukowiński zakł. kred. ziem. los 5 pr.
„ los 4 pr.

Gal. ake. b. bip. 10 pr. prem. los 5 pr. 
n r „ * los 50 1. 41/, pr. .
„ „ „ „ „ 60 1 za 200 kor.
4 pr.......................................................

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 
„ „ „ „ 4  pr. los. 41 lat
„ p „ n 4 pr- stare . .
» n „ r, 4 pr. za 200 kor.

Banku krajowego dla Galicy, Lodom,
4V, pr. ffD/j, lat zwrotne . . .

Banku krajowego oblig. komun. 2 erni- 
sya 5 pr. . . . . . .

Banka krajowego oblig. komun. .3 emi­
sya 42 lat za ?00 kor. 4Vt pr.

Banku kr. losy 57l!s 1. za 200 k. 4 pr. 
Austro-węg. banku 401/, lat los. 4 pr.

„ „ r. 50 lat los 4 pr.

U . O bligacje z prawem pierwszeństwa 
z* 100 zł. nom.

Tow. żegi. par.y,po Dunaju za 100 i
200 zł. 6 pr........................................

Tow. żegi. par. po Dun Em. r. 1886 4 pr.
Kol. nółn. ces. Ferd. em. z r. 1886 4 pr 
n ’ n „ » «. ;,v 1887 4 pr.

, „ n 1888 4 pr.
„ „ ,  * » 18914 pr.

Kolej Lwów-Czeru.-Jassy z r. 1884 za
300 zł. 5 pr........................................

Kolej Lwów-Czern. z r. 1884 za 300
zł. 4 pr. .  ...............................

Gal. kol. lok. wschód, za 100 zł. 4 pr.
Węg. gal. kol. em. 1.870 za J.00 zł. 5 pr.

„ „ „ „ 1878 za 200 zł. 5 pr.
,  „ „ 1887 za 300 zł. 4 pr.

J. L«»y (za sztukę)
Budapeszteńskie (BasUica) 5 zł. . .
ZakfM kred. dla band. i przem. 100 zł.
Ciary 40 zł. mk...........................
Pożyczka miasta fnsbmku 20 «ł. .
Rngy miasta Krakowa 30 zł. . . .
PożtAka 20 »ł.

40 D -*v

płacą żądają

103.25 104.25

9945 10945
99.70 100.70

96.75

88 S5 83.2'

listy dłużne

99.20' 100 20
2VS - 292 -
271 - 232. -
104 m 105.35
93.25 99.25

111. — 113 .-
101. — 101.70

9 3 . - 98.6
98.16 99 1-5
98.50 99.50
98.50 —. ~-

101.75 103 —

1 0 2 .-

101.50 1,03.50
98.75 99.75

lOOfc.0 t01.6*1-
iOU.OO 10J 60

109.70 110.70
1.L6.50 1 1 3 .-
101.50 192.50
101.30 102.30
i O i . - 1 0 2 .-
101.— 1 0 2 .-

93. - 93 90

99 40 1.00 40

10745 10845
103 25 109 25
99 65 100.65

18.80 19.80
4 3 7 .- 441.—
164 — 178 -

83 - 87 -
80 - 83.50
73.— 75 50

163 — 178 -

płacą
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł. . . 54.—
Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. . . . 26.50
Losy fund. areyks. Eudolfa 10 zł. K 68.—
Salina 40 zł. mk.................................... 221. —
Pożyczka miasta Salzburga 20 zł. . 78.—
St. Genois 40 zł. mk.............................  250.—
Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł. . —.—

„ „ Tryestn 100 zł. mk. 51', pr. —.—
„ „ Tryestu 50 zł. 4 pr. . 200.—

K. Akcye banków (za st 
Banku Anglo-Austr. 240 kor. . . .
Peszt, banku handl. 500 zł. . . .
Zakł. kred. dla handlu i przem. . . ----
Węg. baLku kredyt. 200 zł. . . . 707.—
Dolno austr. tow. esk. 500 zł. . . . 517.50
Galie, banlru bipot. 200 zł..................  530.—

„ „ dla bandl. i przem. 200 zł. 240 —
Banku dla krajów, koronnych 200 zł. 4 '4  5(1

„ Austro-węg. 1400 k..........  1530.—
„ Związk. (Union bank) 200 zł. . 506 — 

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 243.50 
Zimosteńska banka 100 zł. . . .  . 251 —

żądają 
55.— 
27.50 
't- ~ ; 

2 3 1 .-  
82.— 

2 8 0 .-

250. -  

'kęi
. 272 — 2 72 50 
2875 — 2680.—

708 -  
518.50 
533 -  
260. -  
405 50 

1590. - 
5 0 3 .-  
244 -  
252 —

575.—
392. -

579.-
400.

L . A icy o  Przedsiębiorstw transportowych 
Buk. kol. lok. ake. pierw. 200 zł. . 430.— —

„ „ „ akcye zakład. 200 zł. 394.— 400.—
Kolei półn. ces. Ferd. 1000 zł. ink. 5j99.— 5400 — 
Kołoiu. kol. iok. (akc. pierw.) 200 zł. — .— —
Kol. Lwów-Beł/ee fake. pierw.) 200 zł. 

n Lwów-Czeru.-Jassy 200 ził. . .
„ wschod.-galic.-lokala. 200 zł.
„ państwowycD 200 zł......................
„ południowej 200 zł........................  — .— — -
„ węg. galie. I. 200 zł.....................  396.— 400 —

Austr. Tow. żegi. aa Dunaju 500zł. mk 852.— 8|6 -
M. Akcye Przedsiębiorstw przemysłowych.

Tow. kopalń węgla w Briix 100 zł. . 632.— 638 — 
Galie, karpackie naft. tow. 500 k!jr. 10 15. -  1038 -  
Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. . 351.75 352.75
Pragskiego tow. Żelazn, przom. 200 zł. 1605'.— 1610 
Seb.odmey 500 k o r . .......................... 703.— 713 —
Tureek. zarz. tytoniow. 500 franków — — -----
Trifail. tow. kop. w ^la  70 zł. . . . 379. -  380.

N. W E K S L S .
Berlin za 100 marek 5 nr. . . 117.27'/, 117.47';
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. 23942'/, 239 32’/
Paryż za 100 Danków . . . . 95.07'), 95:20
Petersburg za 100 rubli 4 ;/„ pr. . ------- ____
Niemieckie banki . . . . . . 117 35 117.63
Włoskie banki............................... 9512 '/, 95.25
Praneuskie b a n k i .................... 95 07'-, 95.20
Szwajeamia b a n k i ..................... 95.12® 95.22’ /

O.  W A L U T  Y.
Duke- c e s a r s k i .......................... 11.33 U 37
Austr. węs;. 8 gnłd. moneta — ,— —.—
20-frankówka.......................... . lik 06 19.09
20-foarkówka . ..................... 23.46 23.54
Rosyjski półitnperyał . . . , —. - — —
Niemieckie banknoty za 100 marek 117.27'/, 117 45
Włoskie 5»&nk!flkv ca 1ÓS lir 95 15 95 35
l is b le ............................................... 2 53'/, 2 54'/
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Licyt&cye.
L. cz. E. 1604/3 (5) [6839]

Na żądanie Bogdana ii Piotr Bohosie- 
wicza, odbgozie się dnia 15. września 1903
0 godzinie 8 przed południem, w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 2, licytacja 
realności lwh. 107 i 321 kg. gm. Rybno.

Nieruchomości, wystawione na lic.yta- 
cyę, są ocenione na 784 kor. 90 hal. i 1679 
kor. 82 hal.

Najniższa cena wynosi 523 kor. 27 hal.
1 1119 kor. 88 hal., poniżej tej ceny sprze­
daż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły 
ocenienia i t. d.) może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 2.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacja byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź

obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
w&ais licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będa o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie aa tablicy sądo 
wej, jeśli nie mieszkają w okręguśpądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Kuty, doia 30. lipca 1903.

L ez E. i 113/3 (d) [6843]
Nu żądanie Litmana Drucka w Kutach, 

odbędzie się duia 15. wrz-Ania 1903 o godz. 
11 przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 2, licytacja realności 
lwh. 356 gminy Kuty Stare.

Nieruchomość, wystawiona nalicytacyę, 
jest ocenioną na 2656 kor.

Najniższa cepa wynosi 1770 kor. 67 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
trj nieruchomości dokumenta (wyciąg tabular­
ny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. 
d.) może każdy, mający chęć kupienia, przej­
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 2.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
Iieytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości aie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
w y, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi- 
pełnomocnika dla doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Kuty, dnia 31. lipca 1903.

L. ez E. 1442 3 (4) [6820]
Dnia 25. września 1903 o godzinie 10 

przed południem, odbędzie się w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 14. lieytacya 
realności wyk. hip. 577 ks. gr. gm. Jary- 
ezów nowy objętej Wolfa Gerstla własnej 
składającej się z domu murowanego z pod­
daszem.

Nieruchomość, wystawiona na liey- 
taeyę, jest ocenioną na 687 kor.

Najniższa cena wynosi 458 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, niniejszem zatwier­
dzone i odnoszące się do tej nieruchomości do­
kumenta, (wyciąg tabularny, wyciąg kata­
stralny, protokoły ocenienia i t d.) może każ­
dy, mający chęć kupienia, przejrzeć podczas 
godzin urzędowych w sądzie niżej wymie­
nionym, w biurze Nr 14.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, a ałeży zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawi lub 
ciężary na powyższej nieruchoińości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. x

O. k Sąd powiatowy S. II., Oddział IV.
Lwów, dnia 3 i. lipca 1903.
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s ą d o w a  H ALA AUKCYJNA WE LWOWIE 
ulica Jagiellońska 1. 15.

Godziny urzędowe (tylko w duie powszednie) 
przedpoł. od godz. 8 do 12, po poł. od 2 do 6, 

w soboty po poi. od 3 do 6.
L i c y t a c y e .

Poniedziałek 31. sierpnia 1903 od godz. 10 
do 12: meble i sprzęty domowe i for­
tepiany.

Wtorek 1. września 190 5 od godz. 10 do 12: 
meble, sprzęty domowe, kosztowności, 
dywany, perskie, obrazy olejne, książki, 
broń i rogi.

Środa 2. września 1903 od godz. 10 do 12: 
meble i sprzęty domowe.

Czwartek 3. września 1903 od godz. 10 do 12: 
urządzenie restauracyjne, meble, aparat 
do piwa i chińi kie srebro.

Piątek 4. września 1903 od godz. 10 do 12: 
meble, sprzęty domowe i fortepian. 

Sobota 5. września 1903 od godz. 10 do 12: 
taLie n\eble, sprzęty, maszyny do szy­
cia, ste y fortepian i warstat st Jarski 
Sprzedąć się mające przedmioty mogą 

być oglądana w hali przed licytacyą w go­
dzinach urzędowych.

Lwów, dnia 23. sierpnia 1903.

L. 2377. [6850 3 - 3 ]
OBWIESZCZENIE 

którem ogłasza się, że przysługujące 
tutejszej gminie prawo poboru opłat 
gminn/ch od napoi spirytusowych 
i piwa nałożone ust. kraj. z dnia 20. 
lutego 19Ó3 Nr. 33 Dz. ustaw kraj. 
wedle tai

I. Od jednego litra stustopniowe- 
go alkoholu 16 hal.

II. Od jednego litra słodzonych 
napoi spirytusowych jako to, araku, 
rumu, esencyi pończowej, rozolisu, li­
kieru, śliwowicy, koniaku i t. p. 3 hal.

III. Od jednego hektolitra piwa 
1 kor. 70 hal, zostanie na czas od 15. 
września 1903 do końca roku 1910 w 
drodze publicznej licytacyi najwięcej 
ofiarującemu wydzierżawione.

Do przeprowadzenia tej licytacyi, 
wyznacza się termin na dzień 3. wrze­
śnia 1903 o godzinie 3 po południu, 
w kancelaryi Urzędu miejskiego.

Cenę wywołania ustanawia się za 
rzeczone prawo poboru, rocznie na 
kwotę 7000 kor., od której 25%  wa- 
dyum przed rozpoczęciem licytacyi do 
rąk Burmistrza złożone być ma, a po 
nabyciu tej dzierżawy wadyum to no­
wy dzierżawca, do pełnej wysokości 
25% kwoty dzierżawnej obliczone do 
3 dni uzupełnić będzie obowiązanym.

Bliższe warunki tej licytacyi i in- 
strukcyę co do sposobu poboru tych 
opłat można przeglądnąć w kancela­
ryi Urzędu miejskiego w godzinach 
urzędowych.

Z Urzędu miejskiego.
Turka, 21. sierpnia 1903.

B u r m b t fz : Pędracki.

L- 2872/903. . [6S86 1 - 3 ]
O g ł o s z e n i e .

W  c. k. fabryce tytoniu w Jagielnicy, 
odbędzie się 25. września b. r. lieytacya za 
pomocą pisemnych ofert, w celu zabezpie­
czenia dostawy 500 m 3 drzewa opałowego 
i 2O500 m. desek różnych wymiarów na 
rok 1904.

Zspotrzebowa-ie tych materyałów na 
rok 1905 mogą być w przybliżeniu w tych 
samyeh ilościach przyjęte co na rok 19 4 
i będą dotyczącemu dostawcy po upływie 
roku 1904 podane.

Bliższe warunki przejrzeć można w e. k. 
fabryce tytoniu w Jagielnicy.

O. k. fabryka tytoniu.
Jagielnica, dnia 20. sierpnia 1903.

L. ez. E. 768/3 (5) [6835 1 - 3 ]
Na żądanie Maurycego Ameisena w 

Krakowie zastąpionego przez dr. Alojzego 
Krausa we Lwowie, odbędzie się dnia 16. 
września 1903 o godz. 10 prz-d południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
IV. w Janowie lieytacya połowy realności 
objętych lwh. 138 i 487 ks. gr. gm. kat. 
Janów.

Nieruchomości, wystawione na licy- 
tacyę, są ocenione a to lwh. 138 gm. kat. 
Janów na 770 kor., zaś lwh. 487 gm. Ja­
nów na 360 kor.

Najniższa cena wynosi co do lwh. 138 
gm. Janów kwotę 520 kor., a co do lwh. 
487 gm. Janów kwotę 270 kor., poniżej 
tych cen sprzedaż nie p r z y jd ę  do skutku.

>Gnzeta Lwowska* Nr. 195

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przyjrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. IY.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie m o­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary as powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego

0. k. Sąd powktowy, Oddział IV. 
Janów, dnia 27. lipca 1903.

L. ez. E. 433/2 (5) [6878]
Na żądanie Tobiasza Melohaa, odbędzie 

się dnia M  września 1903 o godz. 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 5, lieytacya realności lwh. 29 
gm. Zaradawa II. część z wyłączeniem 
parcel grunt. U. kat. 72/1 i 72/3.

Nieruchomość, wystawiona na licy ta 
cyę, jest ocenioną na 250 kor.

Najniższa cena wynosi 166 kor. 67 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, protokoły ocenieria i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 5.

0. k Sąd powiatowy, Oddział II.
Sieniawa, dnia 1. sierpnia 1903.

L. cz. E. 440/3 (7) [6837]
Na żądanie Scheindli Wohlman w 

Zniesieniu, odbędzie się dnia 14. września 
1903 o godz. 9 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 3, licy- 
tacya realności lwh. 905 ks. gr. gm. Ku­
lików.

Nieruchomość, wystawiona na licyta- 
cyę, jest ocenioną na 590 kor.

Najniższa cena wynosi 394 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta może każdy mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas goJzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 3.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Kulików, dnia 8. sierpnia 1903.

L. cz. E. 256/3 (4) [6874]
Na żądanie Jana Dmytrusia syna Sa- 

bastjana, odbędzie się dnia 11. września 
1903 o gcdz. 10 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 9, lieytacya 
1/3 części realności lwh. 369 i 1 3  z 3/5 
części realności lwh. 248 ks. gr. Szówsko 
Katarzyny Sereda własnych.

Nieruchomości, wystawione na licyta- 
cygi ocenione a) 1/3 część lwb. 369 
ks. Szówsko na 266 kor. 69 hal., zaś b) 13 
z 3/5 części lwh. 248 ks. Szówsko na 20 
kor. 56 hal.

Najniższa cena wynosi ad a) 117 kor. 
78 hal., ad b) 13 kor. 56 hal., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędo wych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
bcytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu napóźniej przy wyznaczonym tor- 
m. nie, licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
gly by być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstarą, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo-

: dnia 27. sierpnia 1903.

wania, jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nitt mieszkają w okręgu- sądu niżej 
wymienionego i me wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika de doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powhtowy, Oddział VI.
Jarosław, dnia 20. iipea 1903.

J [6845]
L. ez. E. 868/3 (16), E. 1412,3 (8), 1577/3 ;6), 
E. 1598/3 (7), E. J731/3 (7), E. 1359/3 (10)

W  sądzie tutejszym odbędzie się liey­
tacya następujących nieruchom ość:

1) 2/4 części realności lwh. 424 gm. 
Sokal cceaionych na 1529 kor. 25 hal. daia
30. września 1903 o godz. 9 przed po­
łudniem ;

2) realność lwh. 644 gminy Tartaków, 
w której budynki oceniono na 1000 kor. 
grunta zaś na 328 kor. 44 hal., dnia 22. 
września 1903 godz. 9 przed południem.

3) a) realność lwh. 746 gm. Steniatyn, 
b) realność lwh. 683 gm. Steniatyn, c) 
realność lwh. 388 gm. Steniatyn, d) 2/3 
części realności lwh 758 gm. Steniatyn,
e) realność lwh 422 gm. Steniatyn, f) real­
ność lwh. 605 gm. Steniatyn ocenionych a 
io realności pod a) na 1428 kor., pod b) 
100 kor, pod c) 2455 kor. 26 hal d) 1819 
kor. 66 hal, pod e) 316 kor. 65 hal. i pod
f) na 40 kor. dnia 9. października 1903 o 
godz. 10 przed południem;

4) a) realność lwh 309 gm. Sawczyn 
oceniona na 2352 kor. 53 hal, b) realność 
lwh. 314 gm. Sawczyn ocenionej na 1139 
kor. 74 hal, dnia 2$. września 1903 o godz. 
10 przed południem.

5) 9/16 i 3/4 z 7/16 części realności 
lwh. 19 gm. Wolica komorowa ocenionych 
na 33)6 kor. 97 hal, dnia 30. września 
190-3 o godz. 9 przed południem;

6) realności lwh. 110 gminy Kłusów 
ocenionej na 4224 kor. 58 h a l, dnia 5. 
października 1903 godz. 10 przedpołudniem.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, w ynosi: ad 1) 766 kor. 42 h a l, 
ad 2) 805 kor. 62 hal, ad 3a) 1020 kor, 
ad b) 66 kor. 67 h a l, ad c) 1636 kor. 84 
hal, s d d) 1255 kor. 77 h a l, ad e) 211 
kor. 10 hal, ad f) 26 kor. 67 hal.

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej­
szym, w biurze Nr. 10.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutsiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary aa powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego, i nie wskażą temuż sądowi 
pełnemoea do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy.
Sokal, dnia 18. sierpnia 1903.

L cz. E. 506/3 (5) [6817]
Na żędanie dra Oswalda Kimmelmana 

w Uhrynkowcach, odbędzie się dnia 25. wrze­
śnia 1903 o godz. 10 przed południem w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 6. 
lieytacya realności objętej wyk. hip. 1. 436 
ks, gr. gm. Uhrynkowce, składającej się 
z trzech parcel gruntowych ,i parceli budo­
wlanej wraz z przynależnościami, składają- 
cemi się z chaty, szopy i zasiewów.

Nieruchomość, wystawiona na licy ta­
cyę, jest ocenioną na 330 kor. przynale­
żności zaś na 270 kur.

Najniższa cena wynosi. 400 kor, po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne które się niniejszem 
zatwierdza i odnoszące się do tej nierucho­
mości dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg 
katastralny, protokoły ocenienia i t. d. może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 4.

Takie prawa, wobec których niniejsza li­
cy tacya byłaby niedopuszczalną, zgłosić należy 
do sądu najpóźniej przj wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
gły oy być ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego

O. k. Sąd powiatowy, Oddz. IV.
Zaleszczyki, dnia 5, czerwca 1903.

L, cz. E. 558/3 (3) [6819]
Na żądanie 1 irschuss u. Credit-Verein 

fiir Handel u. G«werbe w Zaleszczykach, 
zastąpionego przez dyrektora Mienała Kohna 
w Czerniowcaah, odbędzie się dnia 25. wrze­
śnia 1903 o godz. 11 przed południem w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 6, 
lieytacya a) 1/8 części realności lwh. 432 
Nr. d. 19 i te 1/4 części realności lwh. 437 
(przy ulicy bóżniczej) ks. gr. dla gminy 
Zaleszczyki miasto objętych wraz z przyna- 
leznościami, składająeemi się ad a) z 1/8 cz. 
pb. 293 i dwóch szop, oparkacienia, ad b) 
z 1/4 części pb. 139/1 szopy i oparkanienia.

Nieruchomość ad a) jest ocenioną na 
875 kor , ad b) na 600 kor. przynależności 
zaś ad a) 265 kor, ad b) na 86 kor.

Najniższa cena ad a) 606 kor. 88 hal, 
ad b) 319 kor. 34 hal, poniżej tej cery 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne które się niniejszem 
zatwierdza i odposząee się do tej nieruchomo­
ści dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg 
katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) mo­
że każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 4.

Takie pi awa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości badź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wyaarzeniac \ tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w ckręgu sądu
tutejszego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Zaleszczyki, dnia 24, lipca 1903.

Upadłości.
G. Zl. S. 8,8 (1) [6798 3— 3]

A uf Antrag des Chaim Spanberg und 
Hudel Feingold wird gemass §. 62 Zr. 1 
iiber das Vermógen des Herrn Chaim Span- 
berg und Prau Hudel Feingold Eisenhan- 
dler und Realitatsbesitzer in Tarnopol in 
nicht protokollirter Firma „Spanberg et Fein­
gold Eiseahandlung In Tarm poP der Con- 
curs eroffnet.

Der k. k. Landesgerichtsrath Herr 
Theodor Eichel in Tarnopol wird zum Con- 
curscommissar, Herr Dr. Jacob Horowitz in 
Tarnopol zum einstweiligen Miss verwalter 
bestelit.

Goncursforderungen sind bis 7. Novem- 
ber 1903 bei diesem Genchte anzumelden.

D,e Wahltagsatzung wird auf den 2. 
September 1903 vormittags 10 Uhr, die all- 
gemeine Liquidierungstagsatzung, die zu- 
gleich zur Vergleichstagsatzung besBmmt 
wird, auf den 1. Dezember 1903 vormittags 
10 Uhr, vor dem Concurseomm issar Zimmer 
Nr. 22 dieses Gerichtes anberaumt.

Die Versiegelung und Inyentierung der 
Misse wird dem k. k. Notariatssubstitutea 
Herrn Johann Mandela in Tarnopol ais Ge- 
richtscommissar gegen Vor.agen des Immn- 
tars bis langstens 14 Tagen und unverziigliche 
Voriage des Versiegelungsprotokolls aufge- 

-tragen.
Dem Grundbuchsamte wird die bucher- 

liche Anmerkuug der Ooucurseroffnung in 
dem auf die Namen der Oridatoren intabu- 
lirten Tabularkórpern, sowie auf den auf sie 
hypothezirten Rechten aufgetragen.

K. k. Kreisgericht Abth. IV.
Tarnopol, am 20. August 1903.

Konkursa.
L. 10.554/pr. [6822 3 - 3 ]

Ogłoszenie konkursu.
Rozpisuje się niniejszem konkurs z ter­

minem o 20. września 1903 celem obsa­
dzenia dwóch względnie trzech posad radców 
rachunkowych w V III , dwóch względnie 
trzech posad rewidentów rachunkowych w 
I X ,  dwóch względnie trzech posad ofieyałów 
rachunkowych w X. i dwóch względnie trzech 
posad asystentów rachunkowych w X I. klasie 
rangi z systemizowanymi poborami w de­
partamencie rs-chankowym c. k. Namiestni­
ctwa.

Ubiegający się o te posady mają wnieść 
podania zaopatrzone w dowody kwaliflkaeyi 
oraz znajomości języków k-ajowych w dro­
dze przepisanej do Prezydyum c. k. Namiest­
nictwa w powyższym term nie.

Z Piezydyum c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 20. sierpnia 1903.



b

L. 10.23 l/pr. [6882 1 - 3 ]
K O N K U R S .

W celu obsadzenia trzech posad sekre­
tarzy powiatowych w X. klasie rangi i ośmiu 
posad kancelistów Namiestnictwa w XI kla­
sie rangi z systemizowanymi poborami roz­
pisuje się konkurs z terminem do końca 
września 1903.

Ubiegający się o te posady winni 
wnieść swe podania zaopatrzone w dowody 
kwalifikaeyi i znajomości języków krajowych 
w drodze właściwej do Prezydyum e. k. Na­
miestnictwa.

Posady te nadane będą w myśl ustawy 
z dnia 19. kwietnia 1872 I)z. p. p. Nr. 60 
przed innymi ukwalifikowanymi wysłużonym 
podoficerom zaopatrzonym w certyfikaty, o 
ile nie będą ubiegać się o nie kompetenci z 
kstegoryi urzędników państwowych.

Z Prezydyum c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 22. sierpnia 1903.

Wyroki prasowe.
H. cnp. Pr. 237:3 (2) [6883]

o ro jro n iE H e .
B iMenn 6 r o  Be.iauecTBa 11,'icapn!
II,. k . Cy/J, KpaGBHH pĄ S . cnpaB K ap n n x  

y  JlnB osi pimHB Ha ni^cTaB i § § .  4 8 9  i 4 9 3  
3aK. Kap. i § . 37 3aK. u p a c ., n /o  smicT a p r a -  
KyjiiB, ysrin/eHHX b u h  en i  4 5 u a c o n a c n : 
„PaH ^aM aK H " 3 /(H a  18. cepnH n 1 9 0 3  n i // Ha- 

HHCeio: 1 . „ n o  T p y n a x  / / i i e i U  b y e rr y n a x :  
Bifl nouaTK y / /o  „cb oi / / I t i i " ,  B i// c n i e : „T a K  
n/oac i i  n e  Hapo3K//eHHi‘‘ //o  „ to io  m apacoio  
c e “ i  B i// cniB-. „ B h //k o  h /o  m h h jjih  c a -* //o  
„3 npHBBUKH1*. 2 . „CTpafiKOBHH p y x  Ha p o- 
CHHCKiń y K p a iH i“ b y c T y n i b i// c n iB : „CaM 
H a p o ^ “ a °  „H a p o //y  H a m o ro “ m ic th t  b co6i 
3HaneHa npOBHHH 3 § § . 3 0 0 , 3 0 2  i  3 0 5  3. 
k . i  npoTo ycupane//JiHB.ieHa b ctb  3ap n //ace- 
Ha uepc3 i/, k . H p oK y p a T op a  //epasaB H oro  
KOHi])icKaTa c e l uaconHCH.

B Ha&ai/i;oK Toro pi menu sSoponene 
eeTB Ą & jihnie n iapen e t h x  ap im n y ^ in , a 3a- 
6paHHH Haima/i, Mas 6 y r a  3HHn/eHHH.

JTb b Ib , /(na 2 3 . cepnnn: 1 9 0 3 .

31. 188. [6758]
2)a§ I. !. 2cmbe§= al§ r̂eBgcrtd)t in 

j£rag tjat mit bcm ©rfenntuiffe bom 15. Sluguft 
1903, >£r. I. 121/3, bie SBeiternerbreitung ber 
33nic!fct)rift: „®er Śftorb am Sronprtnjen 3łu= 
bolf non Oft: rrcicE)" non einent ©ingelueifjten, 
$ranffitrt a. 9Jł., SSeulag non 3 - $• HJiutler* 
§etfurtl) megen be§ @ejammtinl)alteS nad) § 
64 ©t. ©. nerboten.

2)a§ f. f. ®rei§= al§ ^rejjgcridjt in 
@ger f)at mit bern ©rfeitntniffe nom i 5. Sluguft 
1903, $J}r. 33/3, bie SBeiternerbreitung ber bci 
(Sbmunb ©litdgtnamt., in fiarlgbab jaijierten 
SlnfiĄtsfarte mit ber Ubrejdjnft: „Abd- ulH a- 
mid 4 l’Europe“ , barftellenb eineit iEitrlen, 
tneldje etu ®inb ju fd)lad)ten im 53egriffe ift 
unb mit bem STejte in franjofifdjer ©pradje: 
„3t)t ijabt mir 500.000 SKrmenier neruid)ten 
lafjen, marurn mibcrje^t 31)t ©ud) ber §tti* 
jd)lad)tmtg ber ©Ijriftm in Śftajebonien" ot)ne 
Slitgabe eineS SruderS unb S3erleger§, megen 
be§ Sn£)alte§ nad) §. 63 ©t. © . nerboten.

3)a§ f. f. 2aitbe§= al§ [Prejjgeridjt in 
SMtttn tjat mit bem ©rfenntniffe nom 14. 
Sluguft 1903, i]5r. I 26/3, bie 2Beiternerbrei= 
tung ber 97r. 97 ber [gcity^rift; „Rovuost“ 
nom 14 Sluguft 1903 luegcn ber ©tellen non 
„Jiz jsme mysiili“ big „ze je  knezem“ unb 
non „Tak strasne“ big „pro lid “ beg Slrtifelg: 
„Msi.ivostu nad) §. 303 ©t. ©. nerboten.

31. 189. [6789]
25a§ f. {. 2anbc§= al§ fPrefjgcridjt in 

2inj Ijat mit bem ©rlenntniffe nom 14. Sluguft 
1903, ^ir. 45/3, bie SSeiterberbrcitung ber 9łr. 30 
(146) ber geitfdjrtft: „T>er ©djerer" ot)ne ®atum 
tnegen beg ©ebidjteS: „tpap[tl)t)mne" in beit 
©tellen non „Slblafj erfinbe" bi§ „Slltarfdjranl", 
non „©teig fyerunter" bi§ „ben ©eift", non 
„2Bir bonnecn" bi§ „ber 2Belt", non „2Bir 
aber bonnern" bt§ „ift frei" unb tnegen ber 
©telle non „Sebe S)iojefe I)at“  big „niet ©elb" 
beg Slrtifelg: „2)a§ ihermogen ber rontifc^en 
Sird)e in Stalien" nad) § . 3 0 3  ©t. © . ;  toegen 
ber ©telle non „2Ber mbd)te ba" big „bie Słe* 
ligion ?" be§ Slrtilelg; ,,2ieber ©djerer" nad) 
§. 122 b ©t. © . unb megen ber ©telle non 
„ 5£rieb’ er meg" big „betbren !" beg ©ebicĘjteg: 
„t|51)arifder" naiĄ §. 802 ©t. ©. nerboten.

31. 190. [6821]
$ag f. !. 2anbe§= alg tpre^gerid)t in 

Srieft tjat mit bem ©rlenntniffe nom 14. Siuguft 
1903, i[5r. IX. 98/3, bie SBeiteroerbreituug bet 
91r. 216 ber 3 eit[d)riftt „Oorriere della 8era“
d. d. aiłailanb, 8. Sluguft 1903 nad) §. 64 
©t. &. nerboten.

Rozmaite obwieszczenia.
L. cz. C. II. 2 £0/3 (1) [6801 3 - 8 ]

Przeciw Stefanowi Matkowskiemu i Ję­
drzejowi Sozańskiemu, których miejsce po­
bytu jest nieznane, wniesionym został do 
c. k. sądu powiatowego w Samborze przez 
Izraelicką gminę wyznaniową w Sielcu po­
zew o uznanie własności pare. bud. lk. 163 
i gr. lk. 1450 whl. 1. 647 ks. gr. gm. Sie- 
lec objętych.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 8. 
września 1903 o godzinie 8 rano w biurze 
Nr. II.

Celem strzeżenia praw pozwanych, usta­
nawia się pana adw\ dr. Serwackiego w 
Samborze kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie ich 
w rzeczonej sprawie na ich koszt i niebez­
pieczeństwo, dopóki oni w sądzie się nie 
zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Sambor, dnia 6. lipea 1903.

L. 84.861. [6790 3 -  3]
O g ł o s z e n i e .

W czasie między połową września a 
połową października 1903 będą sprzedawane 
w miejscach stacyjnych e. i k. Bywizyi trenu 
a t o :

Nr. 1 w Krakowie,
„ 2 we Wiedniu,
„ 3 w Gracu,
„ 8 w Pradze,
„ 9 w Josefstadt,
„ 10 w Przemyślu,
„ 11 we Lwowie,
„ 14 w Liczu w drodze licyfacyi wy­

brakowane klacze wojskowe w wieku niżej 
lat 14, które komendant e. k. Zakładu ogie­
rów rządowych uzna za zdolne jeszcze do 
celów rozpłodowych.

Jako cenę wywołania ustanawia się 
kwotę 100 kor., którą przy licytowaniu pod­
nosić można najmniej o 2 kor.

Do licytaeyi dopuszczeni będą tylko ci 
włościańscy hodowcy koni z krajów Przed' 
litawii, których podstawę utrzymania stano­
wi osobiste prowadzenie gospodarstwa.

Każdy tedy z licytantów winien wyka­
zać się poświadczeniem swej politycznej wła­
dzy powiatowej ewentualnie najbliższej Ko­
mendy Zakładu lub staeyi ogierów rządo 
wych.

Kupujący te klacze muszą przyjąć na 
siebie obowiązek zatrzymania ich przez czas 
najmniej 3 lat i używania ich do rozpłodu, 
nadto zaś zobowiązać się, że w razie sprze­
daży tych klaczy przed upływem 3 lat bez 
poprzedniego zasiągnięcia i otrzymania ze­
zwolenia c. k. Ministerstwa rolnictwa, zapła­
cą za każdą klacz karę konweneyonalną w 
kwocie 500 kor. na rzecz Skarbu Państwa.

Dni, w których odbędą się licyhcye, 
celem sprzedaży tych klaczy w powyższych 
miejscowościach zostaną w krótce ogłoszone.

Liczba wybrakowanych klaczy, prze­
znaczonych do sprzedaży w każdej z wyżej 
wymienionych miejscowości będzie mogła 
być podaną do wiadomości dopiero przy licy- 
tacyi.

Prośby o prenotacye lub o szczególne 
jakie ustępstwa jak niemuiej o sprzedaż z 
wolaej ręki nie będą uwzględnione.

Z c. k. Ministerstwa rolnictwa.
Wiedeń, w czerwcu 1908.

/ /o  U. 84.861/1903.
O  n  o b  i  n  e h  6.

B n ac i MesKH nonoBitnoio BepecHU //o  
HO.IOBHHH HCOBTHU fiy/IJTB B Miel/UX CTai/HO- 
HOBann i /, i  k . /iHBi3HH T p erry :

H p . 1. b  KpaKOBi,
2. y  BiAHH,
3. b  l p a p y ,

„  8 . b  I Ip a 3 i,
„ 9. b  IIocHipniTaTij
„ 1 0 . b  Ilep eiiH m jiH ,
„ 1 1. y  JlBBOBi,
„ 14 . b  JIiB n y ,

KiziBKa a °  BnfipaKOBaHH upn3H aueH H x1 a ue- 
pe3 AOT1U 'iuoro KOMaH/raiiTa cT a gn i / / eP_ 
3KaBHHX CTa/cniiniB h k o  3/iiÓHnx ao  X0B y  
y3H »H BX EiBCKOBHX M H U B U  HH3me 1 4  A li1 
OICpeMO Bi A HHBUIHX A °  BHÓpaKOB&HH npH - 
3HaneHHx k o h h h  t o i  A ^m an i n iA  cAi/iyiouuM u  
HOCTaHOBaMH Ha .HlI/HTai/Bl upOAaHi.

^ ]o  TBX OKpeMHX JUI/HTai/HH KrTHUBB 
n p n  KOTpnx p iu a  BH K ym ia 3a KomĄy icnnu  
m m e  1 0 0  Tl. Sy^e onpeABiieHa i  no/rani 
naH M enm c o 2  B .  m y c h tb  6 y rrn  n iA B u m em , 
S y A y r  n p H n yn /ea i n u m e Ti c e a n n u , KOTpi 
AOKaasyTB, m,o cyTB cT aao 3aM em Kaai b  T y- 
Teniniń nononHHi MOHapxi'i i 3aHBMaioTB c a  
roAiBaeio k o h h h  i o h h  SyAyTB Meacu coóoio  
flll/HTOBaTH.

H k o  ce.THH 3aHHMaioHHx c a  roAiBaeio  
k o h h h  naneiKUTB yBaacaTH t h x  M eHBm ax  
rocnoAapiB  i B.iacTHTeniB PpyHTY; KOTpi 
yAepacyiOTB c a  roaoBHO o c o ó a c T o ro  BeAe- 
H a CBoro rocnoAapcTBa.

/J,oica3, n /o  ecTB ceaaHHHOM 3aHHMaio- 
hhm ca roAiBaeio k o h h h  i  ocL ih h  b ctb  b  T y- 
TernHiń HoaoBHHi MOHapxii, Mae a o th h h h h

AOCTapaHTH uepe3 nHCEMenne rtocBiiiAueHG 
C B oei B aacT H  n oa iT H U H oi, CBCHTya.iBHo A e " 
HOTy a6o cT ai/n i AePa5aBHHX CTaAHHKiB 
n o a o a r e H o i  6 jih 3b k o  e r o  o c i ’AKa.

H aSyn aiou i Tani K n au i fiepyTB 3 k j ih -  
uaMH n a  ce6e o6oB a30K , HafiMeHme 3 poKH 
ix  TpHMaTH i a °  x o B y  yasHBaTH i o6o B a 3 y - 
10t b  c a  t h m  pirsHOuacHO a °  3 an aalie n a  k o h -  
b c h i /h h h o i  KapH 500 Iv  BiA K aau ti CKap- 
6 o b h ,  e c j i b 6h  k a a u  n e p e A  y n a H B oM  t h x  3 
aiT  6e3 nonepeAHO 3acarH eH oro i  oTpHM anoro  
n o3B oaeH a i / ,  k .  M inicTepcTBa piaBHHi/TBa 
3 6yaa.

^ (h i  B iA ^yB ana t h x  oicpeMHX aii/H T a- 
i /h h  icaaayH  b B H c m e  6HKa3aHHx Micn,ax 
fiyAy-TŁ 3 nOUUTKOM BepecBHa 1903 ucpc3  
MiHicTepcTBO piaBHHi/TBa n oA ^n i a o  3araaB - 
Hoi b I a o m o c t h .

M h c / io  K aauH H  npH 3H an eH H X  b  h o o a h - 
h o k h x  Mici/eBOCTax n a  a'ii/HTai/Hio, Moace 6 y -  
t h  A °nopB a B'pB caMin aii/H T ai/H i 03uaueH e  
i  a °  bIaom ccth  n oA an e.

A e 6 y A y TŁ BHecem  noAaHH o n p o n o - 
TOBane a6o  ocoó.iHBe y3raaA H eH e n p n  t h x  
a ii/H T a i/a x ; a 6 o  o BiAflane T aK ix M a n n a  
3 niaB uoi pyKH He 6yAyTB y3rjraAH0H'i,

3 i / ,  k . M in icT ep cT B a  p iaB H H i/B a .
B iA e m ., a H'3  9. nepB H a 1903.

Zl. 84.861.
K u n d m a c h u n g .

In der Zeit zwisehen Mitte September 
bis Mitte Oktober 1903 werden in den Stand- 
orten der k. u. k. Train-Divisionen :

Nr. 1 in Krakau,
„ 2 in Wien,
„ 3 in Graz,
„ 8 in Prag,
„ 9 in Josefstadt,
„ 10 in Przemyśl,
„ 11 in Lemberg,
„ 14 in Linz eine zur Ausmu-terung 

bestimmte, voin betreffenden Staats-Hengsten- 
Depot Kommandanten jedoch zu Zuchtzwe- 
cken noch tauglich klassificierte Armeestn- 
ten unter 14 Jahren abgesoadert von den 
anderen zur Au-unusterung bestimmten Pfrr- 
den dieser Divisionen, unter nachfolgenden 
Bcstimmungen zur Versteigerung gebracht 
werden.

Zu diesen sbgesosderten Stutenverstei- 
gerungen, bei welchen der Ausrufspreis fiir 
jede Stute nur mit 100 K. beziffert wird 
und die Anbote urn wenigstens 2 K. zu stei- 
gern sind, werden nur nachweislieh in der 
diesseitigen Reichsbalfte ansassige bauerliche 
Pferdezuchter zugelassen, welche sonach u li­
ter einander licitieren werdes.

Ais bauerliche Ztichter sind nur jene 
kleinere Landwirte und Grundbesitzer anzu- 
sehen, welehe ihrea Lebenserwerb wesect- 
lich im personlichen Betriebe ihrer Wirt- 
schafc finden.

Der Naehweis, dass er bauerlich-r Pfer­
dezuchter und in der diesseitigen Reiehs- 
halfte ansassig ist, hat der Betreffeude durch 
eiue scbriftliche Bestatigung seiner politi- 
sehen Bezirksbehórde, eyentuell des seiaem 
Wobnorte nachsigelegenen Staats-Hengsten- 
Depots oder Postens, zn erbringen.

Die Ęrsteher solcher Stuten iibernehmen 
mit der Ubernabme der Stuten die Yer- 
pflicbtuug, dieselben wenigstens 8 Jnhre 
lang zu behalten und zur Zucht zu verwen- 
den, uad verpflichten sich hiemit gleichzei- 
tig zur Bezahlung einer Konycntionalstrafe 
von 500 K. per Stute an das Arar, falls sie 
die Stute vor Ablauf der drei Jahre ohne 
vorher eingeholte und erhaltene Zustimmung 
des k. k. Ackerbauministeriums weggeben 
sollten.

Die Tage zur Abhaltnng dieser beson- 
deren Slut? n-Versteigerungen in den obbe- 
z uchneten Standorten werden Anfangs Sep­
tember 1903 vom Aekerbau Ministerium ver- 
offentlicht werden.

Die Zahl der hiebei in den einzelnen 
Standorten zur Yersteigerung gelangenden 
Stuten kaun erst bei der Lieitation selbst 
festgesetzt und bekanntgegeben werden.

W o immer eiDgebracbte Gesuche um 
Yormerkung oder besondere Beriicksichtieung 
bei diesen Yersteigerungen oder um Dher- 
lassung solcher Stuten aus freier Hand wer­
den nicht berii ksichtigt.

Wien, am 9. Juni 1903.
Yorn k. k. Ackerbau-Ministerium.

L cz. A. 296/2 (5) [6394 3 - 3 ]
Ces. król Sąd powiatowy w Sądowej 

Wiszni zawiadamia, że w Sądowej Wiszni 
zmarł dnia 27, kwietnia 1902 Mikołaj Ma- 
karucha i że do spadku po nim powohmy 
jest także Iwan Makarucha. Sąd tutejszy 
nie znając miejsca pobytu tegoż, wzywa go, 
aby w przeciągu roku, od dnia ogłoszenia 
tego edyktu licząc, wniósł oświadczenie do 
spadku, w przeciwnym razie, spadek będzie 
przeprowadzony z dziedzicami zgłaszającymi 
s:ę i z kuratorem dla niego ustanowionym 
Mikołajem Stepaniakiem z Sądowej Wiszni. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Sądowa Wisznia, dnia 11. lipca 1903.

L, cz. T. 27/3 (3) [6432 1 - 3 ]
Na wniosek lwowskiej Filii Banku hi­

potecznego dla handlu i przemysłu we Lwo­
wie, wdraża się postępowanie amortyzacyjne 
arkusza kuponowego 4 %  obligacyi galicyj­
skiej pożyczki krajowej z r. 1893 na 100 
kor. S. A. Nr. 323 z kuponami płatnymi w 
dniach 1/Y. i I/II. każdego roku za czas 
od 1. listopada 1902 do 31. maja 1916 i z 
kuponami płatnymi dnia 1/XI. 1916, 1/Y. 
i 1/XI. 1917 i 1/Y. 1918, oraz talonu od 
4%  obligacyi galicyjskiej pożyczki krajowej 
z r. 1893 na 100 kor. S. A. Nr. 323 wy­
stawionej 1;Y. 1893 przez Wydział krajowy 
Król. Galicyi i Lomeryi.

Posiadacza powyższych papierów wzy­
wa się przeto, ażeby zgłosił się ze swojemi 
prawami, w przeciwnym bowiem razie arkusz 
kuponowy 4 %  obligacyi galicyjskiej pożyczki 
krajowej z r. 1893 na 100 kor. S. A. Nr. 
323 z kuponami płatnymi w dniach 1/Y. 
i I I I .  każdego roku za czas od 1. listopada 
1902 do 31, maja 1916 i z kuponami dnia 
1/XI. 1916, 1/Y. i 1/X I 1917 i 1/Y. 1918, 
oraz talonu od 4°/0 obligacyi galic. pożyczki 
z r. 1893 na 100 kor. S. A. Nr. 323 wy­
stawionej 1/V. 1893 przez Wydział krajowy 
król. Galicyi i Lodomeryi po upływie jedne­
go roku, 6 tygodni i trzech dni od dnia 
płatności licząc, względnie kupony z dnia 
1/XI. 1902 i 1/Y. 1908 od dnia ostatniego 
ogłoszenia uznane zostaną za nieistniejące.

O. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział Y1I.
Lwów, dnia 10. lipca 1903.

L cz. E. 828/3 (2) _ [6463 1— 3]
Przebywającego w niewiadomem miej­

scu w Ameryce Michała Paeholczyszyaa ze 
Stelkowy zawiadamia się, że Towarzystwo 
zaliczkowe w Lisku prowadzi przeciw niemu 
egzekucję pto 129 kor. zpn. przez licytację 
jego realności whl. 49 księgi gruntowej Stef- 
kowa, w której to sprawie dlań kuratora w 
osobie Michała Iwanickiego, pisarza w Stef- 
kowy ustanowiono.

Wzywa się tedy dłużnika, aby się w 
tej sprawie osobiście do sądu zgłosił, lub 
pełnomocnika ustanowił, ileże w razie prze­
ciwnym sprawa cała z kuratorem jego prze­
prowadzoną zostanie.

G. k, Sąd powiatowy, Oddział IY. 
Ustrzyki dolne, dnia 11. lipca 1903.

L. cz. IY. 6 8^1 (76) [646S 1— 3]
C. k. Sąd krajowy we Lwowie daje do 

wiadomości, że dnia 7. stycznia 1881 zmarła 
we Lwowie Katarzyna Loestnerowa bez po 
zostawienia rozporządzenia ostatniej woli

Ponieważ Sądowi nie jest wiadomem, 
czy i które osoby mają prawo do spadku po 
niej, przeto wzywa się wszystkich, którzyby 
zamierzali z jakiegokolwiekbądź tytułu rościć 
sobie prawo do tego spadku, aby w prze­
ciągu jednego roku, licząc od dnia niżej wy­
rażonego zgłosili się do sądu i wykazując 
swe prawa dziedziczenia wnieśli deklaracyę 
do spadku, w przeciwnym bowiem razie, 
spadek Katarzyny Loestoerowej, dla którego 
tymczasem, p. Michał Tarczala kuratorem, 
a Marya Tarczala administratorką ustano­
wioną została pertkraktowany i przyznany 
będzie tym, którzy deklaracyę do spadku 
wniosą, tytuł dziedziczenia wykażą, część zaś 
spadku nieprzyjęta, lub jeżeli nikt się nie 
oświadczy, cały spadek jako bezdziedziczny 
Wysokiemu Skarbowi wydany będzie.

O. k. Sąd krajowy eyw., Oddział VII. 
Lwów, dnia 15. lipca 1903.

L. cz. O. II. 294 3 (1) [6836]
Przeciw Wawrzyńcowi Giulaszyńskiemu 

przedtem z Białobrzeg wniósł do tut. sądu 
Stanisław Hobrst pozew o 680 kor. Audyen- 
cyę wyznaczono na 12. września 1903 o 11 
rano biuro Nr. 5. Kuratorem ustanawia się 
adw. dr. Pawłowskiego z Krosna.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Krosno, dnia 11. sierpnia 1903.

L. cz. E 575/3 (2) [6420]
W  sprawie eg z. Stanisława i Wiktoryi 

Sypków w sprawie toczącej się przed c. k. 
sądem powiatowym w Radomyślu przeciw 
Michałowi Kręcigłowie z Wadowic dolnych 
o 350 kor. zpn. ma być doręczoną uchwała 
z dnia 4. czerwca 1903 1. cz. E. 575/3 (2), 
którą dozwolono egzekueyę przez intabulacyę 
prawa zastawu na kartach O. realności Mi­
chała Kręeigłowy własnych.

Ponisważ niewiadomo, gdzie Michał 
Kręeigłowo w Ameryce przebywa, ustanawia 
się dlań w celu strzeżenia praw, kuratora w 
osobie pana adw. dr. Maurycego Orlińskiego 
w Radomyślu.

Tenże kurator zastępywać będzie Mi­
chała Kręcigłowę w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Radomyśl, dnia 3. lipca 1903.



|L. cz. 0. II. 345/8 (1) [6904]
Przeciw Iwanowi Barnie z Czarnego i 

spólnikom, którego miejsce pobytu jest nie­
znane, wniesionym został do c. k. sądu po- 

; wiatowego w Gorlicach przez Feiwla Schiff* 
i z Jedlicza pozew o 810 kor. z pn.

Na podstawie pozwu wyznaczono au­
dyencyę do rozprawy Da dzień 31. sierpnia 
1908 o g< dz. 9 przed południem.

Celem strzeżenia praw pozwanego Iwa- 
I na Barny ustanawia się pana dr. Kadomy- 

skiego, adwokata w Gorlicach kuratorem.
Tenże kurator zastępywać będzie ku- 

randa w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on sam w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamia­
nuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Gorlice, dnia 18. sierpnia 1903.

L. cz. C. II. 96/3 (1) [6913]
Przeciw Michałowi Ziółkowskiemu przed­

tem w Krzjwczu, którego miejsce pobytu 
jest nieznane, wniesionym został do c. k. 
sądu powiatowego w Mielnicy przez Joannę 
z Ziółkowskich Pawlicką i tow. pozew o 
uznanie zapłaty długu 339 kor. 80 hal.

Na podstawie pozwu wyznaczono w 
tut. sądzie biuro Nr. 8 audyencyę na dzień 
4. września 1903 o godzinie 10 rano.

Celem strzeżenia praw Michała Ziół­
kowskiego ustanawia się pana Dawida Men- 
czla w Krzywezu kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie M i­
chała Ziółkowskiego w rzeczonej sprawie na 
jego koszt, i niebezpieczeństwo, dopóki on w 
sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Mielnica, dnia 22. czerwca 1903.

L. cz. C. II. 221 3 (1) [6846]
Przeciw Wojciechowi Watrasowi, Agnie­

szce Watras i Janowi Piłatowi, których nrej- 
ce pobytn jest nieznane, wniesionym został 
do c. k. sądu powiatowego w Sokołowie przez 
Tekle Piłat pozew o 558 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczano au­
dyencyę ustnej rozprawy na dzień 10. wrze­
śnia 1 03 o godzinie 9 rano Nr. biura 9.

Celem strzeżenia praw pozwanych usta­
nawia się pana Szymona Węglarza w Górnie 
kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Sokołów, dnia 6. sierpnia 1903.

L. cz. C. III. 250,3 (1) [6847]
Przeciw nieznanym z miejsca pobytu 

Hi rschowl Breier, Henie Breier, Moszkowi 
Felder false Deutseh, Itcie Felder false 
Deutseh zam. Band, Oywie Felder zam. Gut- 
willig i Reisli Felder i tow. wniósł .Abra­
ham Brawer i tow. pozew o uznanie za bez­
skuteczne i wykreślenie prawa zastawu dla 
kwoty 800 bor. zpa. w stanie biernym real­
ności wykazem hipotecznym 1. 53 księgi 
gruntowej gminy Czarna objętej'zaintabulo- 
wanej.

Audyencyę do rozprawy w yznaezono 
na dzień 11. września 1903 godz. 10 rano.

Kuratorem dla nieobecnych pozwanych 
ustanawia się Froirna Deutseh a z Czarnej, 
który ich zastępywać będzie, dopóki oni się 
w sądzie nie zgłoszą lub pełnomocnika nie 
zamianują.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Ustrzyki, 17. sierpnia 1903.

L. cz. C. II. 246/3 ( 1) (6857]
Przeciw Józefowi Lesiakowi z pobytu nie­

znanemu, wniesionym został do tutejszego sądu 
przez Katarzynę Bałową pozew o zniesienie 
współwłasności realności lwh. 153 ks. gr. 
gm. Pustynia.

Na podstawie pozwu wyznaczono au­
dyencyę na dzień 17. września 1903 godz. 
9 rano Nr. biura 3.

Celem strzeżenia praw Józefa Lesiaka, 
ustanawi się p. Józefa Jamroga, wójta w 
Kandzerzu kuratorem, który zastępywać 
będzie w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Dębica, dnia 27. lipca 1903.

L. cz. hip. 681/3 [6419]
Jakóbowi Zacharze z Borzęcina w ostat­

nim czasie przy kolei w Oświęcimie zatru­
dnionemu ma być doręezoBą uchwała z dnia 
10. kwietnia 1903 1. hip. 352 3, którą ze­
zwolono na wykreślenie prawa zastawu dla 
częściowej sumy 118 kor. z większej 200 
kor. i na przeniesieaie reszty z t°j sumy na 
Józefa Klugera w Oświęcimie w stanie bier­
nym posiadłości whl. 485 w Borzęcinie.

Ustanowiony dla strzeżenia praw Ja- 
kóba Zachary kuratorem adwokat dr. Józef

Biały w Radłowie, będzie go zastępował, 
dopokąd w sądzie się nie zgłosi lub pełno­
mocnika nie zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Radłów, 24. lipca 1903.

L. cz. Cw. 835/2 (2) [6433]
Leonowi Brodnickiemu, Michałowi Dziu­

bkowi, Józefowi Dziubkowi i Józefie Dziu- 
lik w sprawie egzekucyjnej Mojżesza JaLóba 
Druckera przeciw Agnieszce Łuczko o 1200 
kor. ma być doręczoną uchwała z dnia 14. 
stycznia 1903 1. cz. Ow. 835/2 ( 2), którą 
dozwolono egzekucyi przez intabulaeyę prawa 
zastawu na sumie 2400 kor. zaintabulowanej 
na karcie 0. realności whl. 235 gm. Rze­
szów w pozyc. 21, tudzież na sumie 2000 
kor. na karcie 0. realności whl. 179 gin. 
Rzeszów w poz. 21 zaintabulowanej.

Ponieważ niewiadomo, gdzie Leon Bro­
dnicki, Michał Dziulik, Józef Dziulik i Jó­
zefa Dziulik przebywają, ustanawia się w 
celu strzeżenia ich praw, kuratora w osobie 
pana adw. dr. Hanasiewicza w Rzeszowie.

Tenże kurator zastępywać będzie wspo­
mnianych w rzeczonej sprawia na ich koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują 

0. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 
Rzeszów, dnia 14. czerwca 1903.

L. cz. E. 704/3 (5) [6462]
Jakóbowi Stachów, którego miejsce po­

bytu jest nieznane, ma być doręczoną uchwała 
egzekucyjna, którą dozwolono na przymuso­
wą licytacyę połowy realności lwh. 29 gm. 
Pruchnik miasto Jakóbu, Stachów własnej na 
rzep  Chaima Landera pto 14 kor. 22 hal.

Celem strzeżenia prawJakóba Stachów, 
ustanawia się p Stanisława Hołuba, c. k. 
notaryusza w Pruchniku, kuratorem.

TeDŻe kurator zastępywać będzie _ Ja- 
kóba Stachów w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebeZDieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I 
Pruchnik, dnia 4. sierpnia 1903.

U. cap. C. I. 125 3 (2) [6862]
IIpoTHB MaJio.iiTiioi n a k a rm  IIIeBara 

(JHyiJipen, icoTpoi Micu,e npoóyBamr ecTt He- 
3Haue, BFeceuHH 3icrraB ro u;, ic. Cy,a,y no- 
BiTOBora. b  <JóepnaHi aep-33 Ma.TO.a'iTimx Jfiu- 
ica i AHHy MaHy^iuKiB no30B o 3HeceHe 
eaiBB.nacHOCTii peantnocrn  b. r. u. 296 rpo- 
Mięąa TapaCHMiB.

H a  ni^CTaiii n o 3 By ca sH au en o  p o 3 a p a - 
By Ha 1. 5K0BTHH 1903 O ro^HHl 9 paHO.

B  n/Lm CTepeaceHH npaB hobhcihoi yc i-a - 
HOBjtne c a  I la H a  B a c u n a  ConoM UHHoro b 
U>paciTMOBi itypaTopoM .

Toh KypaTop 3acTynyBaTH 6y,a,e no- 
Bacray B peueHifi crrpaBi Ha ei Konrr i He- 
óesneueHBCTBo, uokh oHa b Cy îJ He 3rono- 
ch t ł ch a 60 noBHOB.ua CTHHKa He saiiueBye 

Ilf k. Cy# aoBiTOBHH, Bi.i^i.a I. 
OfiepTHH, ^HH 3. UepBHH 19 3.

Firny.
L. cz. Firm. 29,3 Stow. III. 37. [6522]

Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń.

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­
robkowych i gospodarczych

Brzmienie firm y: Credit und Escompte- 
Vereia fur Handel, Gewerbe und Wirtschaft, 
registrirte Genossensehaft mit beschraukter 
Haftung in Żydaczów.

1. Członkowie dyrekcyi wystąpili: Ger- 
schon Gottlieb.

2 .,Członkowie dyrekcyi wybrani: Efroim 
Weiler.

Data wpisu: 22. maja 1903
0. k. Sąd obwodowy jako handlowy 

Oddział IV.
Stryj, dnia 1. maja 1903.

L. cz. Firm. 359 XVII. 2/76 [6519]
Wpisano w rejestrze dla firm pojedyn­

czych przy firmie: „Antoni Ziembiński", iż 
uchwałą c. k. Sądu krajowego jako handlo­
wego w Krakowie z dnia 10. czerwca 1903
1. cz. 0. III. 658/3 dozwolonym został w 
sprawie Towarzystwa dla kredytu hipotecz­
nego i osobistego w Krakowie przeciw firmie 
prot. „Antoni Ziembiński" w Krakowie o 
8000 kor z pn. zarząd przymusowy przed­
siębiorstwa hotelowego, pod powyższą firmą 
prowadzonego a zarządcą przymusowym za­
mianowanym został uchwałą e. k. Sądu po­
wiatowego w Krakowie z dnia 13. czerwca 
1903 L. cz. E. XVII. 1023/3 p. Władysław 
Poźniak, inżynier w Krakowie..

0. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział III.

Kraków, dnia 27. lipca 1903.

L. cz. Firm. 1063 stow. II. 325 [6793]
Wpis firmy stowarzyszenia zarobkowego 

i gospodarczego.
Wpisano do rejestru stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych:
Siedziba stowarzyszenia: Lubaczów.
Brzmienie firmy : „Towarzystwo oszczę­

dności i kredytowe w Lubaczowie, stowarzy­
szenie zarejestrowane z nieograniczoną po- 
ręką", „Spar- und Credit Verein in Luba­
czów, registrirte Gcnossenschafc mit unbe- 
schrankter H ifiuug".

Data statutu: 7. sierpnia 1903.
Przedmiot przedsięb:orstwa: dostarcza­

nie członkom na umiarkowany procent go­
towych pieniędzy, potrzebnych im do obrotu 
w gospodarstwie, rzemiośle, przemyśle i han­
dlu za pomocą wspólnego kredytu wszystkich 
członków.

Czas trwania nieograniczony.

Dyrekcya składa się z trzech członków, 
wybieranych przez radę nadzorczą na prze­
ciąg Ut sześć. Na walnem- zgromadzeniu 
członków dnia 7. sierpnia 1903 wybrano 
członkami dyrekcyi: Markusa Rebhun, Ja- 
kóba Noego Strassberg i Mendla Adler.

Podpis firmy (F. Z . ) : Podpis dwóch 
członków dyrekcyi pod brzmieniem firmy.

Ogłoszenia następują przez plakatowa­
nie w Lubaczowie.

Udział członków: 10 kor.
Odpowiedzialność: nieograniczoną w

mysi przepisów § 53 u. z 9. kwiefnia 1873 
Nr 70 Dz u. p.

Data wpisu: 10. sierpnia 1903.
0 . k. Bąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Lwów, dnia 10. sierpnia 1908.

Doniesień a prywatne

Centralne biuro ©głoszeń, dzienników i nniwers. reklamy
Adolfa ChiilawwMego

w  W iedniu , V I . Oetreidemarkt Ns\ 13 (Telefon M 3 3 )
przyjmuje: przedpłatę i ogłoszenia na wszystkie czasopisma świata; zamó­
wienia na wykonanie: afiszów, szyldów, illustracyj etc. przez pierwszorzędnych 

artystów. —  Udzielanie autentycznych adresów.

Ogłosusnie licyta rfi.
W  celu wykonania budowy gmachu szkolnego na placu 

Misjonarskim ogłasza się publiczną licytacyę. Oferty należy 
wnieść na całą budowę ryczałtowo. Termin do wniesienia 
ofert oznacza się na dzień 1. września b. r. o godzinie 11 
przed południem w miejskim Urzędzie budowniczym.

Tamże otrzymać można za okazaniem kwitu na złożone 
10 kor. w miejskiej Kasie, egzemplarz planów i przedmiaru.

Do oferty należy dołączyć kwit miejskiej Kasy na do­
wód, że złożono wadyum w wysokości 21|a0|0 oferowanej 
sumy.

Z Magistratu król. stoi. miasta Lwowa.
C. k. Dyrekcya kolei państwowych we Lwowie.

L. 53.522/V. [6C67 2 - 3 ]

R ozp iie  ofert i  r j jt y  M i i s t o i i g e .
C. k. Dyrekcya kolei państwowych we Lwowie zamierza oddać naprawę 

i utrzymanie zegarów służbowych wyszczególnionych w d w ó c h  następują­
cych grupach na rok 1904 za rocznem ryczałtowem wynagrodzeniem d w o m  
odpowiednim firmom zegarmistrzowskim, a mianowicie:

Grupę I. obejmującą około:
150 zegarów pendułowych,
130 » ściennych i szwarcwaldskich,

40 » kieszonkowych,
6 » automatycznych dla strażników nocnych umieszczonych

w biurach c. k. Dyrekcyi we Lwowie i na liniach: 
Lwów-Bełzec, Jarosław-Sokal i Lwów-Janów.

Grupę II. obejmującą około:
270 zegarów pendułowych,
860 » ściennych i szwarcwaldskich,
230 » kieszonkowych,

80 » automatycznych dla strażników nocnych,
8 » wieżowych i peronowych umieszczonych na liniach:

Rzeszów-Lwów-Podwołoczyska i Krasne-Brody.
Oferty na zwykłym formularzu listowym zaopatrzone marką stemplową 

po jednej koronie na każdym arkuszu, opieczętowane i zaopatrzone napisem: 
»Oferta na roboty zegarmistrzowskie* wnieść należy do c. k. Dyrekcyi kolei 
państwowych we Lwowie najdalej do 15. września 1903 do godziny 12-tej 
w południe.

Obowiązujące szczegółowe warunki można przejrzeć lub otrzymać w c. k. 
Dyrekcyi kolei państwowych we Lwowie w oddz.ele ruchu II. piętro, drzwi 
Nr. 231 w godzinach urzędowych, lub na żądanie pisemne za opłatą poczto­
wego.

Każdemu oferującemu wolno być obecnym przy roztwarciu ofert, które 
nastąpi w dniu 16. wrześnią U. r. o godzinie 10-tej przed południem.

C. k. Dyrekcyi przysłużą prawo przyjęcia oferty albo zupełnego uchy­
lenia tejże.

Oferty obowiązują oferentów jednostronnie przez dni 30 od dnia otwar­
cia ofert.

Oferty wniesione po terminie ustanowionym lub nie odpowiadające ogło­
szonym warunKom nie będą uwzględnione.

Lwów, dnia 23. sierpnia 1903.
C. k. Dyrekcya kolei państwowych we Lwowie.



D robne  o g ło sze n ia
od wyrazu peritem 8 halerzy, tłustym 

petitem 4 halerzy.

fil* o m a W ń u i sztychów i mir atur Hala Ula a* ulul U W  aukcyjna Pasaż Mikolascha

"■"Tmeblowaiiy ptikoj froutowy na I. piątr/.e 
WJ przy ui. Bitorego 1. 32 do wynajęcia od 31. 

sit-rpnia.

T a b i e  t n  fotograficzne 18X24 Kościuszko, Po­
niatowski i 8 wodzów z roku 1831 do nabycia 

po 2 kor. za egzemplarz z przesyłką. W. Borzemski 
skład aparatów fotograficznych, Lwów, pl. Kapitulny.

r y S i e w U Z  najlepszych 
herbat \ ki. zł. f.30 i 1.60 

poteca hasidef herbat i kawy

E fliid a  Riaftla we Lwowie
W i

Z a k ł a d  
Mary: Bielskiej

Lwów, Pańska 5, parter,
prowadzi: ogródek freblowski, przygo­
towanie do szkól średnich, kursy ję­
zyków obcych dla dzieci, młodzieży 

i dorosłych.

K O P E M I C f i l  i SYN
o p t y c y  1 m e o h a a lo y ,

L w ó w ,  p l a c  H a l i c k i ,  polecają
po cenach najtańszych okulary, ewikiery, lornety, 
barometry, ciepłomierze, mikroskopy, drzwonki ele­

ktryczne etc.
Naprawy najta­
niej i najrychlej

Zamówienia 
z prowincyi za­
łatwiamy punk­

tualnie.

Kapujmy u źródła krajowego!
Funt najwyborniejszych cukrów deser. złr. 120. 
Funt herbatników mieszanych złr 1 
Funt czekolady doskonałej po et. 70, 80 i złr. 1. 
Caeao odtłuszczone proszkowane zalecane przez pp 

leki rzy po ct. 40, 75 i złr. 150.
Herbaty Chińsko-rossyjsklej świetnej paczka et. 50

poleca

j a .  T i E S J E T S j a
właściciel parowej fabryki czekolady i cukró.w we 
Lwowie ul. Kopernik* 1. 3, obok Pasażu Miko- 

iaseha.
Zamówienia z prowincyi wysyła się odwrotną pocztą 

za pobraniem.

10

PARKIETY
I  p o s a d z i l i

oraz
w s z y s t k i L e  w y p o b y  s t o l a r s k i e

jako to:

Jrzii, i i a ,  krzesła, stołki oeofloio i 1.1
poleca FABRYKA PAROWA

BRACI W C ZE LA K
W  € 5  Ł  W  O  W  1  € 5 .

*

Zaprzestawszy prowadzić scyrsy
da matury, otwieram dopełniające kur­
sy języków obcych dla panien miejsco- 
wycn i zamiejscowych Objaśnienia i 
wpisy od 10— 12 przed południem i od 
3— 5 po południu. Bielska, Lrssów, 
Pańska 5, parter.

Przeprowadzenia
.pat. wozy 6 i 8 metr, 

G w a ra n cya  z a  ca ło ść -
52 własnych wosów meblowych ps-tent.

GAR0 i JELLINEK
Wiedeń, Schottenring 27. 

Budapeszt, Arany Jaues uteza 84.

Lwów, Jagiellońska 22.
Telefon 408.

Nowy porost włosów!

Ostrzeżenie.

Ponieważ p. Adolf Kunert, zarząd­
ca dóbr Kutkorz i pełnomocnik nasz 
wyjechał z Kutkorza bez pozostawienia 
adresu swojego pobytu, przeto poda­
jemy do wiadomości, że udzielone peł­
nomocnictwo odwołanem zostało i że 
tenże pan Adolf Kunert do żadnych 
czynności ani działań imieniem naszem 
nie jest uprawnionym.
Marya Skarbek Waźyńska ur. Rijstcix 

IKhrya Skarbsk Waźyńska

Tysiące lakarzy w kraju i zagranicą pdeeają 
wmSSdo włosów „Lovaerin“ przy słabym poroście 
włosów na głowie i brodzie. „Lovaerin“ nadaje męż­
czyznom, kobietom i dzieciom wspaniały porost Wło­
sów, czyni każdy włos gęstym, długim, pełnym, 
lśniącym j jedwabisto miękkim. Utrzymuje go v mlo 
dzieńezej świeżości i piękności, chroni od wypada­
nia, utrzymuje skórę w czystości i zdrowiu, zapo­
biega łysieniu. Przedwcześnie osiwiałe włosy otrzy­
mają przez „Loyaerin" swą dawną barwę. „Lova- 
crin“ jest najlepszym środkiem na włosy. „Lovacrin“ 
jest wypróbowany i uznany przez komisyę zdrowia 
i powi, m lekarskie.

Cena dużej flaszki „L^yacrinu11 wystarczają­
cej na parę miesięcy, kor/tuje 5 koi. 3 flaszki 12 
kor, 6 fUszek 20 kor. Flaszka na próbę 2 kor. Wy­
syłka za pobraniem pueztowem lub porzed dem nade­
słaniem należytosci. Europejski skład

M. FEITH
WIEDEŃ VI., Mariahilferstrasse 45.

We Lwow'e główny skład u Jakóba Rechena, 
Halicka 18, w drogueryi Piotra Mikolascha i Sp., 
w sklepie Gabryela Starka, w apteee Józefa Pin ? 
lesa Rynek 21, w drogueryi J. Szrenzla, Sykstuska 
27, w aptece Ż. Ruckera, w aptece Ign. Hesehelesa 
w Gródku.

Banku ga îc. dla handlu i przemysłu
ulica Jagiallońska liczba 3.

(dawny lokal Banku kredytowego).

K a n t o r  w y m i a n y
(ptrter odi frontu)

kupi je i sprzedaje wszelkie papieiy wartośotowe i waluty zagraniczne po 
możliwie najskrupulatniejszych kursach, uskutecznia pod takimi samymi warunkami 
wszelkie zlecenia giełdowe, zarówno na giełdzie wiedeńskiej jak i na giełdach 
zagranicznych, wydaje na wszystkie znaczniejsze miejscowości świata i zagraniczne 
miejsca kąpielowe bezpośrednie przekazy i listy kredytowe,' wreszcie wypłaca 
wszelkie kupony możliwe bez potrącenia jakiejkolwiek prowizyi inkasowej.

Godziny urzędowe od 9  do 1 2 ‘|  —  i ud 3  do 4 */,.

ODDZIAŁ WKŁADKOWY
przyjmuje wkładki na 41/20/0 książeczki oszczędnościowe.

ODDZIAŁ TOWAROWO-HANDLOWY
załatwia czynności handłowo komisowe, a zatem: zakupno i sprzedaż zboża, nnsion, 

spirytusu, artykułów pastewnych, sztucznych nawozów i wszelkich innych
ziemiopłodów.

ODDZIAŁ ZASTAWNICZY
udziela pożyczki na wszelkie kosztowności, jako to: drogie kamienie, perły, złoto,

i srebro.
(Parter w podwórzu).

Nowy rozkład jazdy kolejami
ważny od X. maja

podaje

1 K u ry e r  kolei o w; r. |
Do nabycia: W księgarniach, biurach dzienników, trafikach. —  Lwów, Pasa

Hausmana 1. 9.

L I C E C J M  Ż E Ń S K I E
i 8-klasowy Zakład Naukowy

J21T? i a ł l i o w s k  i e j
we Lwowie, ulica Kopernika 1. 20,

przyjmuje wpisy uczenie dochodzących i stałych pensyonarek od dnia 29. sierpuia, 
wstęjne 3. i 4. września a rozpoczęcie roku szkolnego dnia 5. września b.

, egzamina g

2ni o tw a rta

Szkoła sztuki stosowanej do przom. i robót rocznych
Lwów, Willa Paladyn, Gołębia 12. 

Wpisy począwszy od 25. sierpuia
c d  g s £ d .'z ip .;\ s ; ± 0  d . o  ± 2 5  p r z e d .  p o ł t r d - T i I e m . .

Pierwsza krajowa fabryka wyrobów z papieru

W. H1EM®h W SKIEGI
L w ó w , Arbach hi. Skarbka

(dawne sale sejmowe) 
poleca

Kflpii, mm Bibfć ®i i MM® cygaretowe i t p.
Do nabycia w sklepie, p p i .  M&ryaefeiiu 1. 8, cm w innych

hAndl*.<:h pań --'rowych (gfe Lwowie i na prowincyi,
O e r - a a l i c I  i  w z o r y  w y o y ł a  e t if*

444444444444 444444444444444444 444444444444 4444444444

M M  S n t m o - f T t l o w a f t z y  t u ls k i
s .

w Kraków łc, Pędzichów 1. 15, dom własny,
o “b e j r c i . - a j e :

1 Szkołę 7-klasową
zorganizowaną na sposób rządowych szkół wydziałowych.

2 . S e m in a ry u m
nauczycielskie z 4-klasową nauką aż do egzaminu dojrzałości, urzą- 

.„dzoną jak najściślej według wymagań Wys. c. k. kraj. Rady szkolnej.
lZ Zakładem połączony jest internat (dla przyszłych nauczycielek) 

i pensyonat z wyższą opłatą (dla innych).
Przyjmuje się pensyonarki, półpensyonarki i eksternistki., 

Konwersacya francuska i niemiecka.
Wpisy w Zarządzie do dnia 8. września. 

l|| Przełożona: Róża Jari&zewskl-
^  Dyrektor Seminaryum: prof, J. Gebhartit.

ja * A A | A A ^

Z drukarni W ł. Łozińskiego, (pod zarządem J. Niedopada), ul, Czarnieckiego L 12. — Telefon Nr. 527. Pamer fabryki papieru J. Fiałkowskich.


